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Zamach stanu w Niemczech
Komisarz Rządu w Prusach — Usuwanie silą urzędujących ministrów ;—  

Co z tego wyniknie?
BERLIN. (Pat). Jak donosi biuro 

Conti pruski minister spraw wewnę­
trznych Severing odmówił przekazania 
swego urzędu komisarzowi Brachtowi, 
uzasadniając swoje stanowisko wątpli­
wościami natury konstytucyjnej.

Równocześnie minister Severing o- 
świadczył, że ustąpi jedynie przed si­
łą. Na skutek tego stanowiska ministra 
Seweringa nastąpiło ogłoszenie przez 
prezydenta Rzeszy stanu wyjątkowego 
na terenie Berlina i prowincji branden­
burskiej.

Na mocy tego rozporządzenia gene­
rał Schleicher powierzył władzę wy­
konawczą komendantowi korpusu ge­
nerałowi1 Rundstedtowi, który objął 
również kierownictwo nad policją. Roz­
porządzenie o stanie wyjątkowym prze­
widuje zawieszenie szeregu artykułów 
konstytucji dotyczących swobody oso­
bistej, wolności słowa, stowarzyszenia 
się, zgromadzeń oraz tajemnicy listowej, 
telefonicznej i t. d.

Władza wykonawcza przechodzi na 
ministra Reichswehry, który wykony- 
wuje ją za pośrednictwem swych pod­
władnych. Zarządzenie przewiduje cię­
żkie kary za sprzeciwianie się zarządze­
niom ministra Reichswehry lub upełno­
mocnionych władz wojskowych.

BERLIN. (Pat), W uzasadnieniu o- 
głoszonego dziś dekretu Prezydenta 
Rzeszy biuro Wolffa komunikuje:

Dekretem dzisiejszym kanclerz Rze­
szy został mianowany komisarzem w 
Prusach. W tym charakterze na podsta­
wie udzielonych mu pełnomocnictw za­
wiesił on w urzędowaniu premjera prus­
kiego Brauna i ministra spraw wewnę­
trznych Severinga.

Pełnomocnictwa i zadania pruskiego 
premjera przeszły tern samem na kan­
clerza. Samodzielność Prus w ramach 
konstytucji Rzeszy, jak stwierdza komu- 
ndcat nie została naruszona. Wręcz prze­
ciwnie, rząd Rzeszy oczekuje, że w naj­
krótszym czasie uda mu się zlikwido­
wać stan wytworzony tym dekretem.

Wywołane ze strony komunistów 
rozruchy postawiły rząd Rzeszy przed 
ciężkiem zadaniem utrzymania spokoju 
i bezpieczeństwa w tym największym 
kraju związkowym Niemiec, jakim są 
Prusy. W innych krajach niemieckich, 
w których kierownictwo policji wyka­
zało większą sprężystość, nie zachodzi 
obawa, aby knowania komunistyczne 
uwieńczone miały być powodzeniem.

Rząd Rzeszy ubolewa, iż brak w Pru­
sach tych samych warunków, pomimo, 
*z władze policyjne starały się z nara­

żeniem życia urzędników policyjnych 
opanować sytuację. W Prusach rząd 
Rzeszy stwierdzić musiał brak planowe­
go i świadomego celu kierownictwa akcji 
przeciwko rozruchom komunistycznym. 
Nie jest przypadkiem, stwierdza komu­
nikat, iż właśnie w Prusach komunis­
tyczne organizacje bojowe występowały 
z jaknajwiększą sprawnością bojową i 
odnosiły największe sukcesy oraz że w 
różnych miejscowościach doszło do po­
ważnych i krwawych niepokojów.

Zachodzi uzasadnione podejrzenie, 
że wysokie pruskie instancje urzędowe 
w Berlinie i innych ośrodkach nie po­
siadały koniecznej do wykonywania ich

Po ogłoszeniu stanu wojennego 
w Niemczeh

Wypadki w Niemczech rozwijają się z kata­

strofalną szybkością.

Wybory do parlamentu Rzeszy, które mia­

ły ujawnić „prawdziwe oblicze" Niemiec obec­

nych, w swem stadjum przygotowawczem przy­

brały formy krwawej wojny domowej.

Setki trupów, tysiące rannych — oto przy­

gotowania do „swobodnego wypowiedzenia się" 

narodu niemieckiego w wyborach parlamen­

tarnych. Rząd Rzeszy ogłosił 19 bm. stan wo­

jenny, Wybory tedy odbędą się pod naciskiem 

bagnetów i całęgo aparatu administracyjno-po- 

licyjnego, jakim rozporządza rząd Rzeszy w wa­

runkach stanu wojennego.

Rząd kanclerza von Papena nie chce wi­

docznie nic ryzykować w wyborach obecnych 

i dlatego zlikwidował pośpiesznie rząd pruski, 

który od początku niemal istnienia Republiki 

niemieckiej znajdował się w ręku socjalistów. 

Kanclerz von Pappen mianował komisarzem 

Prus... von Pappena... Opór socjalisty, dotych­

czasowego ministra spraw wewnętrznych Prus, 

Severinga, nie na wiele zapewne się przyda, 

choć zapowiedział on, że ustąpi tylko wobec siły.

Zbiegowie z Rosji
Sarny (Pat). Na odcinku granicz­

nym pod wsią Borowce pow. Sameriskie 
go zostali ujęci zbiegowie z terenu so­
wieckiego. Jeden z nich jest to 12-letni 
chłopiec pozbawiony rodziny, którą ze­
słano do Syberji za niemożność uisz­
czenia się z nakładanych podatków. 
Przytem ojciec zbiega jako djak miej­
scowej cerkwi był źle widziany u władz.

Innemu zbiegowi groziło zesłanie na 
Wyspy Sołowieclde za nieoddanie do ko 

zadań niezależności wewnętrznej. Do­
prowadziło to w szerokich kołach urzę­
dniczych i ludności do podważenia au­
torytetu państwa.

Nastroje te zostały wzmocnione w 
opinji publicznej wskutek nieposkro­
mionych ostrych ataków pruskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych i innych 
wysokich urzędników na rząd Rzeszy.

Tym samym konieczność oparcia na 
zaufaniu współpracy między rządem 
Rzeszy a rządem krajowym przez te wy­
stąpienia została uniemożliwiona.

BERLIN. (Pat). Prezydent policji 
Grzesiński wyraził gotowość zrzeczenia

Pewne sfery, powołując się na tradycje ce- 

sarsko-niemieckie, twierdzą, iż jest rzeczą na­

turalną, że kanclerz Niemiec jest równocześnie 

premjerem najważniejszego państwa związkowe­

go — Prus. Ks. Otto Bismarck był równocześnie 

kanclerzem Rzeszy i premjerem Prus, to ęamo 

— ks, Biillow, Jeszcze Bettmann-Hollweg łą­
czył te obydwie godności Nic dziwnego tedy — 
słyszymy obecnie ze strony niemieckiej — że 
i obecny kanclerz Niemiec von Pappen połą­
czył w swem ręku urząd kanclerza Rzeszy z 
urzędem Komisarza, który w danym wypadku 
odpowiada stanowisku premjera Prus.

Sięganie do tradycyj cesarsko-niemieckich 
i nieliczenie się wcale z konstytucją weimarską 
w tak ważnym przełomowym momencie, jest dla 
obecnych sfer kierowniczych w Rzeszy Niemiec­
kiej bardzo charakterystyczne.

Stoimy tedy wobec faktu: rząd niemiecki 
Pappen — Schleicher, którzy przez reaktywo­
wanie bojówek hitlerowskich przyczynił się nie­
wątpliwie do wybuchu wojny domowej w Niem­
czech, obecnie tłumi ją stanem wojennym. Zna­
czy to, że rząd bierze wybory w swe ręce, usu-

lektywu posiadanych przez niego 3 
dziesięcin ziemi.

Miejscowy komitet wiejski ogołocił 
za karę jego gospodarstwo z całego in­
wentarza żywego i martwego), pozosta­
wiając rodzinę bez środków do życia.

GROŹNA EPIDEMJA.

Waszyngton, (Pat.) Wedle doniesień 
otrzymanych przez Departament Stanu 

się urzędu swego na rzecz prezydenta 
policji w Essen, Melchiora.

BERLIN. (Pat). Siedziba rządu prus­
kiego została obstawiona oddziałami 
Reichswehry.

BERLIN. (Pat). W związku z nomi­
nacją komisarza Rzeszy dla Prus, człon­
kowie rządu pruskiego odmówili poda­
nia się do dymisji.

BERLIN. (Pat). W Berlinie i w Bran­
denburgii ogłoszony został stan wyjąt­
kowy, Gmach Reichstagu obstawiony 
jest przez oddziały Reichswehry,

—o—

wając zarazem z widowni rząd Prus, który był 
ostatnią zaporą w pełnem wyzyskaniu wpływów 
junkiersko-nacjonalistycznych.

Nasuwa się coraz bardziej wyraziste podej­
rzenie co do możliwości zamachu stanu. Siły 
opozycji, z chwilą likwidacji rządu Prus, są 
właściwie ubezwładmone.

Europa musi bacznie czuwać nad niespo­
dziankami, które mogą się wyłonić z krwawych 
oparów, unoszących się nad życiem wewnę- 
trznem kotła niemieckiego.

w Szanghaju, Nankinie i Tientsinie za­
notowano w ostatnich czasach 2 tys. 
wypadków cholery, w tej liczbie około 
200 śmiertelnych m, in. uległo epidemji 
cholery 27 cudzoziemców.

-X-

WILLA DLA PUŁK. LINDBERGHA.

Bulawayo (Pat). Koloniści z połud­
niowej Rodezji ofiarowali pułk, Lind1- 
berghowi piękną posiadłość ziemską ze 
wspaniałą willą.

Nastąpiło to w związku z wyraźo- 
nem przez Łindbergha pragnieniem o- 
puszczenia Stanów Zjednoczonych,

-x-

MALARJA DZIESIĄTKUJE 

LUDNOŚĆ.

Durban. (Pat.) Wśród zulusów sze­
rzy się gwałtownie malarja.

Niektóre „kreaale" zostały zupełnie 
wyludnione.
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Znowu walki na Wschodzie
Pekin, XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(P a t) . J a k d o n o s i R e u te r,  

n o w y k o n f lik t c h iń sk o - ja p o ń s k i m ia ł  

m ie js c e k o ło  g ra n ic y  m a n d ż u rsk ie j .

J a p o ń c z y c y  m ie li ja k o f lb y z a w ła d n ą ć  

m ie js c o w o ś c ią J e fh o l, p o ło ż o n ą o 1 0 0  

k m .  n a  p ó łn o c n y -w sc h ó d  o id  P e k in u , G u ­

b e rn a to r J e h o l te le g ra fo w a ł d o C z a n g -  

S u e ’L a n g , ż e 6 s a m o lo tó w  ja p o ń s k ic h  

.b o m b a rd o w a ło C z a o -Y a n ig  o 2 0  k m . o d  

g ra n iic y .

W o js k a c h iń sk ie  s k o n c e n tro w a ły  s ię  

d la  o d p a rc ia  a ta k ó w  ja p o ń s k ic h  n a  g ra ­

n ic y  J e h o l.

Pekin. (P a t). N a d m ie js c o w o ś c ią  

C z a o -J a n ig p rz e le c ia ły s a m o lo ty  ja p o ń -  

s k ie , ostrzeliw ując m iasto z karabinów  

m aszynow ych.
Jest w iele ofiar. A ta k  m ia ł m ie jsc e  

w  n o c y . S p o w o d o w a ł o n  w ie lk ie z a n ie ­

p o k o je n ie w ś ró d  lu d n o ś c i c h iń sk ie j.

Paryż, (P a t) . ‘K o re s p o n d e n t , ,M a tin "  

d o n o s i z  D a le k ie g o  W s ch o d u : w a lk i, ja ­

k ie  to c z ą  s ię k o ło  J e h o l m ię d z y  J a p o ń ­

c z y k a m i i C h iń c z y k a m i z a a la rm o w a ły  

o f ic ja ln e k o ła w  N a n k in ie i S z a n g h a ju .  

P a n u je  o b a w a , a b y  te n  d ro b n y  fa k t n ie  

p o s łu ż y ł J a p o n ji ja k o  p re te k s t d o  s k ie -  

ro w a n ia o p e ra c y j n a p o łu d n ie i w y d a *  

le n ia iC z a n g -T s u lia n g a z P e k in u , g d y ż  

J a p o ń c z y c y  p o s ą d z a ją  g o  o  f in a n s o w a n ie  

w o jn y  p a r ty z a n c k ie j w  M a n d ż u irji .

W e d łu g d a lsz y c h  in fo rm a c y j m a n ­

d ż u rs k i g a rn iz o n  ja p o ń s k i w  C z in -C z o u  

z o s ta ł  p o s p ie s z n ie  p rz e n ie s io n y  d o  C z a o r-  

J a n g .

J a p o ń s k ie k o ła b o w ie m w o js k o w e  

o ś w ia d c z a ją , ż e p o ru c z n ik  Is s ta rd o z o ­

s ta ł z m as a k ro w a n y  p rz e z  ż o łn ie rz y  c h iń ­

s k ic h . W  c u d z o z ie m sk ic h k o ła c h  S z a n g ­

h a ju p a n u je p rz e k o n a n ie , iż C h in y o -  

c z e k iw a ły  d o ty c h c z a s ra p o rtu k o m is ji  

a n k ie to w e j  L ig i  N a ro d ó w .

P o  z o r je n to w a n iu s ię je d n a k , ż e  n ie  

m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć  p o m o c y  z  G e n e w y  

w ładze chińskie postanow iły spotęgo ­
w ać ruch antyjapoński i przystąpić do  

przygotow ań m ilitarnych. W a lk i p o d  

J e h o l w y d a tn ie p ły n ą n a ro z w in ięc ie  

p ro p a g a n d y . W e d łu g in fo rm a c y j „ M a ­

t in " o b s e rw a to rz y  d y p lo m a ty c z n i i w o j­

s k o w i u w a ż a ją , ż e  w ypadki, jakie m iały  

m iejsce w e w rześniu 1931 roku należy  

uw ażać za podniesienie kurtyny, a pier­
w szy akt tragedji chińsko-japońskicj 

rozpocznie się niebaw em .

— o —

Śp. Józefow i W eyssenhoffow i 

w hołdzie
Z a  to , ż e ś ta k  o ż y w ił p u s z c z e i d ą b ro w y ,  

Ż e ś m y ś liw c ó w  w  n ie w p u ś c ił i o p is a ł ło w y  

N a  z w ie rz a , c o  s ię w  b o ru  lu b  b a g n a c h  u k ry w a ,  

C h ro n iąc  s ię  p rz e d  c z ło w ie k ie m , c o  m u  w ro g ie m  

(b y w a ;

T a k , ż e  k a ż d y  s ię p y ta : l i to  s e n , l i ja w a ?  

C z eś ć  C i i s ła w a !

K to  p o z n a ł tw e  W a rs z u lk i, H a n n u s ie , I re n y ,  

T e n p o d  ic h w p ły w e m  n a b ra ł p o e ty c k ie j w en y ,  

1 z M ic h a łe m  R a je ck im  a lb o z P u c e w ic ze m ,  

Z d a  s ię  b y ć  n a s z e j p u s z c z y  d u m n y m  k ró le w ic z e m  

P rz e z C ię n a tu ra c a ła p y s z n y c h  s z a t n a b ra ła .. .

Z a to  C i c h w a ła !

A  c h o ć  o d s z e d łe ś  o d  n a s w  z a z ie m s k ie  k ra in y ,  

N ie b ę d z ie m  łe z ro n ili , ja k  m a łe d z ie c in y ,  

B o ć d u s z a tw o ja z n a m i n a z aw s z e z o s ta n ie , 

W s z ę d z ie i p o w s z e c z a s y n a O jcz y s ty m  J a n ie  

I m o ż e  ta k , ja k  c h c ia łe ś , b ę d z ie  w  g łu s z c u  g ra ła .

C z e ś ć  C i i c h w a ła !

P ro f. K a z im ie rz B rz o s to w ic z ,

Hiiltr i i tali Mńiili
P o try u m lfa ln y m  p o c h o d z ie p o p rz e z  

M a z u ry P ru s k ie (w  s a m y m  S z c z y tn ie  

z g ro m a d z iło  s ię  z g ó rą  2 5  ty s . s łu c h a c z y )  

p rz y b y ł H itle r w  d a ls z y m  c ią g u s w e j  

p o d ró ż y  w y b o rc z e j d o  K ró le w c a . O g ro ­

m n e t łu m y  z e b ra ły s ię , b y  b y ć ś w ia d ­

k ie m  w y s tą p ie n ia „ W ie lk ie g o A d o lfa " .  

P o  u lic a c h  m ia s ta  p ły n ę ły  t łu m y  lu d z i,  

p rz y b y łe z d a le k a , z o k o lic y (K ró le w c a  

i re s z ty P ru s W s c h o d n ic h , z G d a ń s k a

D z ia ła ln o ś ć  p a r ty j p o lity cz n y c h  w p ę ­

d z a c a łe  p a ń s tw o  w  s y tu a c ję  b e z w y j-

ś c ia . J e d y n ie ś c is łe  z e s p o le n ie  s ię c a łe ­

g o  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  w  je d n ą c a ło ś ć  

d a n ie w ą tp liw ie p o le p s z e n ie lo s u p a ń ­

s tw a n ie m iec k ie g o .

M a n ife s ta c ję z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a ­

n ie m  h y m n u  c e sa rs k ie g o „ D e u tsc h la n d , 

D e u ts c h la n d  i ib e r a lle s " , (Z a p ) .

„K O ŚC IU SZ K O  W  PO R C IE G D Y Ń ­

SK IM .

G dynia. (P a t.) Z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h  p rz y b y ł s ta te k  P . T . T . O . „ K o śc iu ­

s z k o " , k tó ry  m ia ł n a  p o k ła d z ie  5 7 6  p a ­

s a że ró w , 5 5 to n  d ro b n ic y , 2 3 w o rk i p o ­

c z to w e  i 5 4 8  s z tu k  b a g a ż u . P o d c z a s p o ­

d ró ż y  d o  G d y n i d w ó c h  p a s a ż e ró w  w  z a ­

m ia ra c h s a m o b ó jc z y c h s k o c z y ło z p o ­

k ła d u  d o  A tla n ty k u . J e d e n  z n ic h  u to ­

n ą ł, d ru g ie g o  u ra to w an o .

— o —

H A Ł A S PR Z E D  SĄ D E M .

Poznań. (P a t.) R o z p o c z ą ł s ię p rz e d  

S ą d e m  A p e la c y jn y m  w  Poznaniu p ro c e s  

o d w o ła w c z y  p rz e c iw  L eonow i H ałasow i 
skazanem u przed kilku m iesiącam i 
przez Sąd  O kręgow y  na  karę 10 lat w ię­
zienia za zam ordow anie sw ego szw agra  

Jankow iaka. N a d z is ie jsz e j ro z p ra w ie  

S ą d  p o s ta n o w ił p ro c e s o d ro c z y ć do 27  

lipca celem zbadania H ałasa ponow nie 

przez psychjatrów.

— o —

(3  p e łn e  p a ro w c e  p a s a ż e rsk ie  z  k ilk o m a  

ty s ią c a m i h itle ro w c ó w ). Z g ó rą 2 0 ty s . 

u m u n d u ro w a n y c h c z ło n k ó w  p a r tj i s ta ­

w iło s ię , b y  p rz e id e filo w a ć  p rz ed  s w o im  

p rz y w ó d c ą .

W ś ró d d łu g o trw a ły c h i n ie m ilk n ą ­

c y c h  o w a c y j, z a c z ą ł p rz e m a w ia ć H itle r ,  

p o d k re ś la ją c  ja k o  rz e c z n a d e r s y m p to ­

m a ty c z n ą  fa k t, ż e w  o b e c n e j s w e j p o ­

d ró ż y  w y b o rc z e j s p o ty k a s ię ju ż n ie ty l-  

k o z p a r tją , a le s p o ty k a s ię z c a ły m  

n a ro d e m  n ie m ie c k im .

K s. Józef Joachim
G óral

K urytyba. (P a t.) O d je c h a ł s tą d  o k rę ­

te m  „ C o n te V e n d ie “ d o  P o ls k i k s ^ J ó z e f  

J o a c h im  G o ra l, p ro b o s z c z  w  k o lo n ji p o l­

s k ie j A b ra n c h es  p o d  K u ry ty lb ą . K s , G ó ­

ra l , k tó ry  je s t c z ło n k ie m  Z g ro m a d z e n ia  

X X . M is jo n a rz y  p ro w in c ji k ra k o w s k ie j,  

p ra c u je w  B ra z y lji b e z p rz e rw y o d r . 

1 9 1 1 , b ę d ą c p ro b o sz c z e m n a jp ie rw  w  

S ta n ie  S a n ta  C a th a r in a , w  k o lo n ja c h  p o i  

is k ic h M a ss a ra n d u b a  i R io  V e rm e lh o , a  

o d 1 2 la t w  A b ra n ch e s . P o z a z a ję c d la m i 

d u s z p a s te rs k ie m i k s . G ó ra l p ra c u je  n a  

p o lu  d z ien n iik a rśk ie m , w y d a je  w ie le  b ro ­

s z u r , o p ra c o w a ł g ra m a ty k ę  p o ls k o  p o r-

C udow ne uzdrow ienie w L ourdes
( d li s ię , g d y ż c h o ry  o d z y s k a ł w ła d z ę w(K a p ) . C o ra z c z ę ś c ie j c z y ta m y  o b e c ­

n ie w  s p ra w o z d a n ia c h k o m is ji le k a r­

s k ic h  w  L o u rd e s o  w y p a ld k a c h  c u d o w n e ­

g o  u z d ro w ie n ia .

„ J o u rn a l d e la G ro tte " p o d a je c ie ­

k a w e o p is y ty c h u z d ro w ie ń . P e w ie n  

p ie k a rz z M a rsy lji m ia ł o d  s z e re g u  ła t  

s p a ra liż o w a n ą n o g ę . P o o d b y c iu  p ie l­

g rz y m k i d o  L o u rd e s w ró c ił u z d ro w io n y  

d o ro d z in n e g o  m ia s ta .

T e n s a m  d z ie n n ik  p o d a je s z c z e g ó ły  

u z d ro w ie n ia n ie ja k ie g o  V e rh e c 'a c ie r­

p ią c e g o  o d  1 9 2 6  ro k u  n a  b e z w ła d  w  n o ­

g a c h . L e k a rz e n ie ty lk o  z w ą tp ili o je g o  

u z d ro w ie n iu  le c z ra ld z ili m u , b y  s ię p o ­

g o d z ił z  lo s e m . J e d n a k  ro d z in a  p o s ta n o -

n o g a c h .

Z e s z łe g o ro k u  p rz y b y ła d o L o u rd e s  

p . L e o n ja G ille t c h o ra  n a g ru ź lic ę . L e ­

k a rz e u w a ż a li , ż e c h o ro b a z n a jd u je s ię  

ju ż w  o s ta tn ie m  s ta d ju m , je d n a k z ra ­

d o ś c ią s tw ie rd z o n o  7 l ip c a  b r . c a łk o w i­

te w y z d ro w ien ie .

Z  c a łe g o ś w ia ta p rz y b y w a ją id o  -L o ­

u rd e s n ie z lic z o n e z a s tę p y  p ie lg rz y m ó w . 

N ie d a w n o p rz y b y ła ta m  w y c ie c z k a z  

A lg ie ru  w io z ą c a 2 0 0 p ie lg rz y m ó w . Z  

L iv e rp o o l w y ru s z y ła  p ie lg rz y m k a l ic z ą ­

c a  6 0 0  o s ó b . W ie lu  b is k u p ó w  i a rc y b is ­

k u p ó w  o d w ie d z iło  L o u rd e s w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h .

w iła  w y s ła ć  g o  d o  L o u rd e s . I n ie  z a w ie -

tu g a ls k ą , a  w  o s ta tn ic h la ta c h w y d a ł  

c e n n y  s ło w n ik  p o r tu g a lsk o -p o ls k i o ra z  

p o ls k o -p o r tu g a ls k i.  N a d to  k s . G ó ra l  k ie ­

rz e c z y n n y u d z ia ł w  p ra ca c h  s p o łe c z ­

n y c h  P o lo n ji B ra z y lijsk ie j , b ę d ą c  p re z e ­

s e m  Z w ią z k u  o w a rz y s tw  „ O ś w ia ta " w  

B ra z y lji .

K s . G ó ra l z a b a w i w  P o ls c e k ilk a  ty ­

g o d n i, z w ied z i W a rs z a w ę , K ra k ó w , P o ­

z n a ń , W iln o , L w ó w , o ra z  s w e ro d z in n e  

s tro n y  n a  P o m o rz u .

M iędzynarodow y Z lot Skautów W odnych  
w Folsce

W  d n iu  1 4  s ie rp n ia  o  g o d z . 9 - te j n a b o ­

ż e ń s tw o (k a to lic k ie i p ro te s ta n c k ie ) ,  

o d g o d z . 1 0 d o 1 3 w  d w ó c h p a r tja ch

G dynia. (P a t.) P ro g ra m  Z lo tu  S k a u ­

tó w  W o d n y c h  w  P o ls c e  w  U n ia c h  1 3  i 1 4  

s ie rp n ia  b r . p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją ­

c o : 1 3 s ie rp n ia o d g o d z . 1 2 p rz y ja z d  

d ru ż y n  i z a k w a te ro w a n ie , o d g o d z . 1 6  

d o 1 8 p o p is y  n a m o rz u . O  g o d z , 1 9 .3 0  

o g n is k o re p re z e n ta c y jn e n a s ta ld jo n ie .

z w ie d z an ie  p o r tu  i m ia s ta , o d  1 6  d o  1 8  

p o k a z y  n a  b o is k u  s p o rto w e m , o 1 9 o d ­

ja z d  d o  o b o z ó w .

N apad na robotników polskich w G dańsku
G dańsk. (Pat.) N a w racających po  

pracy w K aiserhafen kilkunastu Pol­
skich robotników kolejow ych napadło  

n a  je d n e j z  u lic  o k o ło  30 osób, uzbrojo-
nych w łopaty, kije, noże, kastety i ka ­
m ienie, Z o s ta li p o b ic i ło p a ta m i: P a w e ł

K re n s k i i B ru n o n B ra u e r . K a m ie n ie m  

u g o d z o n y  z o s ta ł J ó z e f K in o w s k i, p o b ity  

z a ś P io tr C z ie lk e . O  z a jśc iu ro b o tn ic y  

z a w ia d o m ili o liw a c h p o lic y jn y w  K a L

s e rh a fe n .

— o —

Sam obójstw o syna pisarza
W iedeń .(P a t.) Z M o n a c h ju m  d o n o -1  p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  z p o w o d u  n ie u le -  

s z ą , ż e  je d y n y  2 4 - le tn i s y n  z n a n e g o  p i- c z a ln e j c h o ro b y .

s a rz a n ie m ie c k ie g o G u s ta w a M e y rin k a  I *

ŚM IER Ć Z A R A B U N E K .

B ergam o, (P a t.) S to so w n ie d o  p rz e ­

p is ó w  n o w e g o k o d e k su k a rn e g o m ie j­

s c o w y Sąd skazał na śm ierć w ieśniaka  

Józefa i Jana R ota oraz Józefa A rzuff 

za zabójstw o rodziny M azzoleni w ce­
lach rabunku, o ra z  z a o k a le c z e n ie  p rz y ­

g o d n e g o ś w ia d k a m o rd u , n ie ja k ie g o  

R o n c e lli . O d w o ła n ie s ię d o ła s k i k ró ­

le w sk ie j n ie  o d n io s ło  s k u tk u .

— o —

Z A W IE SZ E N IE SPŁ A T Y D Ł U G U .

L ondyn. (P a t.) S ta n y Z je d n o c z o n e  

z g o d z iły  s ię n a  z a w ie s z e n ie  s p ła ty d łu ­

g u  g re c k ie g o ', k tó re g o  p ła tn o ść  w y p a d a - ; 

ła p ie rw s z e g o  l ip c a , n a o k re s d w ó c h i 

p ó ł la t.

O lbrzym ie turbiny
M arsylja. (P a t.) D o n o s z ą z R o d e z  

(d e p . A v e y ro n ) , ż e  w  ty c h  d n ia ch  o d b y ­

ła s ię ta m  in a u g u ra c ja n a jp o tę ż n ie js z e j  

w  ś w ie c ie  h y d ro e le k tro w n i, m a ją c e j w  

k ró tk im  c z a s ie d y s p o n o w a ć  s iłą  2 4 0 .0 0 0  

H P . N a ra z ie u ru c h o m io n a  z o s ta ła je d n a  

z s z e ś c iu  tu rb in  o  s ile  4 0 ,0 0 0  H P , w p ra -

w la n a  w  ru c h  k a s k a d ą , s p a d a ją c ą  z w y ­

s o k o ś c i 2 5 0 -u  m e tró w .

U Z N A N IE N O W E G O R Z Ą D U .

L ondyn. (P a t.) A u s tr ja u z n a ła n o w y  

rz ą d w  C h ile  z p ro w iz o ry c z n y m  p re z y -  

id e n tem  D a v ila  n a  c z e le . A u s trja  je s t w  

te n s p o s ó b p ie rw sz y m  z e u ro p e jsk ic h  

p a ń s tw , które uznały now y rząd w  C hi­
le. P o z a te m  u z n a ły  g o  ty lk o  d o tą d  U ru ­
gw aj, B oliwja, K uba i Portorico.

— o —

B Ó JK I M IĘ D Z Y R O B O T N IK A M I.

N ow y Jork. (P a t.) D o n o sz ą z M a r ­

s e ille s  w  s ta n ie  I l l in o is , iż  w  w y n ik u  b ó j ­

k i, ja k a p o w s ta ła m ię d z y  ro b o tn ik a m i,  

z a tru d n io n y m i p rz y b u d o w ie ta m y  n a  

rz e c e I l lin o is , n a t le w a ru n k ó w  p ra c y , 

jeden robotnik został zabity, trzech cię­
żko ranionych a 25 odniosło lżejsze ra­
ny.

O R K A N  N A  W Ę G RZ E C H .
B udapeszt, (P a t.) M ia sto  D e b re ic z y n  

n a w ie d z o n e  z o s ta ło  o rk a n e m , k tó ry  z n i­

s z c z y ł o k o lic z n e z b io ry  i u s z k o d z ił l in je  

te le fo n ic z n e . O d  u d e rz e n ia  p io ru n a  2 o- 

soby poniosły śm ierć, a 6 zostało ciężko  

ranionych. Jedna z kopalń  w ęgla w  Sal- 

gotarian została zalana i unieruchom io ­

na.
PO Ż A R K O ŚC IO Ł A .

R adom . (P a t.) W e w s i R o g ó w  p o w , 

p in c z o w s k ie g o p io ru n u d e rz y ł w  s ta ry  

k o ś c ió ł m o d rz e w io w y . K o ś c ió ł d o s z c z ę t ­

n ie  s p ło n ą ł.

E C H A K R W A W Y C H Z A JŚĆ .
L w ów , (P a t.) P rz e d  S ą d e m  D o ra ź n y m  

w  S a n o k u  ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s 4 -c h

p rz y w ó d c ó w  k rw a w y c h  z a jś ć  w  p o w ie ­

c ie le s k im . P rz e d S ą d e m  s ta ją : W a s y l  

D a n y k , P io tr M a d e js k i, A n d ru s z k o P a ­

s ła w s k i i M ic h a ł M a łe c k i, o s k a rż e n i z  

p a ra g ra fu 7 4 k . k . P ie rw s i trz e j s ą u -  

k ra iń ca m i, o s ta tn i z a ś  je s t  P o la k iem . D o  

ro z p ra iw y  w e z w a n o  3  ś w ia d k ó w . P ro c e s  

p o trw a  trz y  d n i.

G óra grozi zaw aleniem
Frankfurt n /M e n e m  (P a t) , W  m ie j­

s c o w o śc i C o c h e m  n a d  M o z e llą z n a jd u je  

s ię g ó ra k tó ra  n ie d a w n o  ru n ę ła  w  d o li­

n ę M o z e lli p o w o d u ją c g ro ź n ą k a ta s tro ­

fę . O b e c n ie  s to k i g ó ry  g ro ż ą p o n o w n e m

z a w a le n ie m  s ię .

Z a rz ą d z o n o  ś ro d k i o s tro ż n o ś c i.
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m ack u , jak B ó g d a . N iek tó rzy tw ie rd zą , że  

c ie lę ta  p o jo n e  g o rze j s ię h o d u ją , a  jed n ak  p o  

w ie lo k ro ć s ię p rzek o n a łem , że p o jąc , m o żn a  

m ieć d o sk o n a łe rezu lta ty . W e w szy stk ich  n a ­

szy ch  n a jlep szy ch o b o rach , a w ięc  p o siad a ją ­

cy ch n a jlepszy , n a jb a rd z ie j w arto śc io w y  

p rzy ch ó w ek , za razem  n a jd e lik a tn ie jszy , s to ­

su ją sy stem  p o jen ia k u  zu p e łn em u  zad o w o le ­

n iu . N atu ra ln ie trzeb a p rzes trzeg ać p ew n y ch  

zasad . P o ić trzeb a reg u la rn ie , zaw sze o jed ­

n e j p o rze i w  ró w n y ch o d stęp ach czasu . P o ­

d aw ać m lek o w p ro st o d m atk i je szcze c iep łe  

i w  czy sty ch w y p arzo n y ch  n aczy n iach .

M ó w iłem  w y że j o n ie ro zu m n y m  sk ąp stw ie  

s to sow an y m  p rzy w y ch o w ie c ie lą t. N arzek a ­

ją  ro ln icy , że m lek o  tan ie , że n iem a co z n im  

ro b ić , a le c ie lęc iu sk ąp ią , tak jak b y za n ie  

g ru b e p ien iąd ze b ra li. W  w ie lu d ro b n ych  

g o sp o d ars tw ach c ie lęc iu p o zw ala ją ssać 5 — 4  

ty g o dn ie , a p ó źn ie j o d staw ia ją n a  jak ieś p ó j-  

k i, k aszk i, a n ie raz w p ro st n a w o d ę , in n i p o ­

ją c ie lę ta p rzez 2 — 3 ty g o d n ie , a p ó źn ie j za ­

b ie la ją ty lk o m lek iem p ó jło z g ro ch ó w k i, 

k aszy jęczm ien n e j, s iem ien ia ln ian eg o i n a  

te rn , że c ie lę ta są p o jon e p rzez 6 — 8 ty g od n i  

m lek iem  p e łn em  i d o p ie ro p o ty m  o k res ie  

s to p n io w o i to p o p ó ł litra d z ien n ie m lek a  

s ię u jm u je , zam ien ia jąc je p ó jk am i lu b m le ­

k iem  o d c iąg an em .

D ru g i zaś p rzew id u je p o jen ie m lek iem  

p e łn em  3 ty g o dn ie , p o czem  s to p n io w o p rze ­

ch o d z i s ię n a m leko o d c iąg ane z d o d a tk iem  

s iem ien ia ln ian eg o , p rzy czem  m lek o o d c iąg a ­

n e d aw an e je s t w ó w czas p rzez czas d łu ższy  

—  p ó ł ro k u , a  n ie raz  i 9  m iesięcy . Ilo ść  m lek a  

jak ie j c ie lę p o trzeb u je d o p e łn eg o ro zw o ju  

je s t ró żn ą p rzy o b u sy stem ach . P rzy p ie rw ­

szy m  c ie lę o trzy m u je za ca ły czas o k o ło 6 0 0  

— 8 0 0 litró w  m leka p e łn eg o , p rzy czem  d z ien ­

n ie n ie d a je s ię w ięce j jak 9 litró w . P rzy  

d ru g im  c ie lę w y p ija o k o ło 1 5 0 litró w  m lek a  

p e łn eg o i o k o ło 1 5 0 0 — 2 0 0 0 litró w  m lek a o d ­

c iąg an eg o , m lek o o d c iąg an e d a je s ię w  ilo śc i 

n a jw y że j 1 2 litró w  n a d o b ę . B u h a jk i, k tó re  

p ręd ze j, b o  ju ż  w  w iek u 5 k w arta łó w  m u szą  

u zy sk ać n a leży ty ro zw ój, b y m o żn a je b y ­

ło u ży w ać d o ro zp ło d u , p o trzeb u ją w y p ić  

m lek a w ięce j i to w  ilo śc i o %  w ięk sze j o d  

n o rm  w y że j w sk azan y ch .

S p raw d z ian em  n a leży teg o ro zw o ju c ie lę ­

c ia je s t p rzy ro st jeg o w ag i. Jed n o c ie lę p o ­

trzeb u je d la sw eg o ro zw o ju w ięce j p o k arm u  

in n e m n ie j, jed n o  g o rze j w y zy sk u je p o k arm , 

in n e  lep ie j. D la teg o  też n ie  m o żn a n ig d y  d o ść  

s ię n aza lecać , b y h o d o w ca s ta le sp raw d za ł  

w ag ę . W p raw d z ie je st to n ieco k ło p o tliw e , 

a le p rzy n a jm in e j m a s ię w  ręk u d o w ó d , że  

p o stęp u je s ię z ro zw ag ą , że s ię n ie b łąd z i p o -  

o m ack u . K o n tro lę w ag i p rzy ro stu n a leży u -  

sk u teczn iać p rzy n a jm n ie j raz n a m iesiąc . 

N o rm aln y m  p rzy ro stem  d la ja łó w k i w ty m  

w iek u b ęd z ie 6 0 0 g ram , d z ien n ie , d la b u h a j­

k a  8 0 0  g ram . N ie zn aczy  to , b y  n ie  m o żn a  b y ­

ło zau w aży ć p ew n y ch  o d stęp ó w  o d te j reg u ­

ły . Z d arza ją s ię p rzy ro sty zn aczn ie w y ższe , 

lu b  też n ieco  m n ie jsze . W ięk szy m  p rzy ro stem  

n a tu ra ln ie m artw ić s ię n ie b ęd z iem y . M n ie j­

szy jed n ak w sk azu je n ap ew n o n iep raw id ło ­

w o śc i ro zw o ju i w ó w czas w y p ad n ie h o d o w cy  

zasto so w ać s ię , czy n ie n a leży  d aw k i zw ięk ­

szy ć . P rzy ch ó w ek je s t n aszą sk a rb o n k ą , n a  

ży w ien ie jeg o sk ąp ić n ie m o żn a . Z ab ieg i n a ­

sze , s ta ran ia , w y d a tk i so w ic ie b ęd ą k ied y ś  

n ag ro d zon e d o b rem i i u ży teczn em i sz tu k am i. 

D zis ia j m leko  i w o g ó le p o k arm y  d aw an e c ie -  

je s ię je za b ezcen . M o że k ied y ś za la t p a-  

lę to m  jak  o w ies , s ian o itp . są tan ie , sp rzed a-  

rę , g d y  z c ie lęc ia  b ęd z ie k ro w a , cen y  s ię p o d ­

n io są , a m y w ó w czas c ieszy ć s ię b ęd z iem y , 

że d o b rą sz tu k ę p o tra filiśm y w y h o d o w ać n a  

tak ich p ro d u k tach , że w y ch ó w ek je j w y p ad ł 

n am  tan io .

A czk o lw iek o d  la t k ilk u n astu  n aw o łu jem y  

d o je sien n eg o , w zg lęd n ie z im o w eg o c ie len ia  

s ię k ró w , to jed n ak , jak d o ty ch czas , n iem al 

p o w szech n ie u trzy m u je s ię c ie len ie w io sen ­

n e . M o żn a b ez p rzesad y  tw ierd z ić , że n ieo m al 

8 0 %  ca ło ro czn eg o p rzy ch ó w k u p rzy b y w a o d  

m arca d o cze rw ca , a p o n iew aż w  k ra ju  m a ­

m y o k o ło 6 m iljon ó w  sz tu k k ró w , z teg o z  

p ew n ośc ią o k o ło 5 m iljon ó w  n o rm aln y ch za -  

c ie loń y ch , p rze to te 8 0 %  d a n am  w  p rzy b li­

żen iu 4 m iljon y c ie lą t, m n ie j w ięce j 2 m iljo -  

n y ja łó w ek , i ty leż b u h a jó w . Z ty ch  2 m iljo ­

n ó w  ja łó w ek , m am y n a to sp o ro d an y ch , d o  

ch o w u p o zo sta je trzec ia część , czy li 7 5 0 ty ­

s ięcy . A w ięc n ieb aw em , w  k ilk u se t ty s ią ­

cach d ro b n y ch g o sp o d ars tw  ro ln y ch w  ca łe j 

P o lsce , ro zp o czn ie s ię h o d o w an ie n a w ie lk ą  

sk alę . G d y b y m o żn a b y ło d o trzeć d o ty ch  

w szy stk ich g o sp o d ars tw  i p rzek o n ać ich w ła ­

śc ic ie li, jak  n a leży  w y ch o w y w ać  to  m ło d e p o ­

k o len ie , w ted y za la t p arę m o żn ab y m ieć w  

P o lsce  m ło d ą g en erac ję k ró w  zu p e łn ie  in n y ch  

o d ty ch , k tó re n ieo m al p o w szech n ie w  k ra ju  

s ię w id zi. B o ć p rzec ież ten p ie rw szy ro k ży ­

c ia c ie lęc ia ro zs trzy g a  o  p ó źn ie jsze j jeg o  w ar  

to śc i i to n ie ty lk o o w y g ląd z ie , a le i o p ó ź ­

n ie jsze j u ży tk o w o śc i.

. P o n iew aż ty lu ro ln ik ó w w k ra ju n ieza ­

d łu g o b ęd z ie m ia ło d o czy n ien ia z w y ch o ­

w em  c ie lą t, ch c ia łb y m  te j sp raw ie p o św ięc ić  

p arę u w ag . A czk o lw iek n asze p ism o n ie d o  

w szy stk ich d o trze , to jed n ak n ie jed n eg o z  

p ew no śc ią zach ęci d o zasto so w an ia s ię n ad  

sw ojem i b łęd am i, a m o że n aw et d o w y k o n a ­

n ia p ew n y ch za leceń . P iszę d la te j rzeczy  

w y b ran e j w  te rn p rzek o n an iu , że ich p rzy ­

k ład , rezu lta ty p rzez n ich o siąg n ię te , p o b u ­

d zą  sąs iad ó w  d o  p o czy n ien ia  zm ian  n a  lep sze .

W  w y ch o w ie c ie lą t p an u je u n as n ieo m al 

p o w szech n ie k ary g o d n e sk ąp stw o lu b n ieu ­

m ie ję tn o ść . P rzed ew szy stk iem w w ie lu g o ­

sp o d arstw ach  je szcze d o tąd  u trzy m u ją  c ie lę ta  

p rzy k ro w ach . C ie lę ssie , a g o sp o d arz zad o ­

w o lon y , że m a w  ten sp o só b n a jm n ie j z n iem  

k łop o tu . I rzeczyw iśc ie k ło p o t w y p u szczen ia  

c ie lęc ia ze  k o jca  d o  m atk i je st n iew ie lk i. C ie ­

lę n a m lek u sw e j ro d z ic ie lk i ro zw ija s ię d o ­

b rze , p rzy ras ta jak n a d ro żd żach . A le sp o ­

só b ten  n ie je s t rac jo n a ln y  i n ie to  ze w zg lę ­

d u n a ro zw ó j c ie lęcia , b o tem u m leko m atk i 

d o b rze s łu ży , a le ze w zg lęd u n a sam ą k ro ­

w ę. D o p u szcza jąc d o n ie j c ie lę , o d razu o d e j­

m u je s ię je j o ch o tę d o d aw an ia w ięk sze j ilo ­

śc i m lek a . W iad o m o , że c ie lęc iu zw łaszcza z  

p oczą tku , w ie le m leka  d o  ży c ia  n ie p o trzeb a . 

K ro w a p rzy zw y czaja  s ię w y tw arzać  ty le ty l­

k o , ile p o trzeb u je c ie lę . W y m ię zam iast n a ­

b ie rać sp raw n o śc i, g n u śn ie je . A  trzeb a w ie ­

d z ieć , że w  p ie rw szy m  o k res ie p o o c ie len iu , 

k ro w a p o siad a n a tu raln y p ęd d o p ro d u k c ji 

m lek a i ten p ęd  m o żn a p rzez u m ie ję tn e k ar­

m ien ie zn ak o m ic ie w ó w czas p o d trzy m ać . Jes t 

to o k res , w  k tó ry m  u m ieję tn y h o d o w ca p o ­

tra fi zn aczn ie k ro w ę ro zd o ić . I w łaśn ie 'ten  

n a jlep szy czas zo sta je p rzy ssan iu c ie lęc ia  

s traco n y .

P o za te rn p rzy ty m sp o so b ie w y ch o w u , 

h o d o w ca n ie w ie , H e k ro w a d a je m lek a . C ie ­

lę p o tra fi w ięce j lu b m n ie j w y ssać , za leżn ie  

o d teg o , ile w  w y m ien iu zn a jd u je . H o d o w ca  

fo rso w n ie ży w iąc , m o że k row y p rzek arm iać , 

n a jczęśc ie j jed n ak je n ied o ży w ia . R zad k o  

k ied y w id z i s ię k ro w y , p rzy k tó ry ch zo sta ­

w ia s ię c ie lę ta , w  d o b ry m  m ięsie . H o d o w ca  

liczy , że o n o p o tra fi w y p ić n a jw y że j 1 0 — 1 2  

litró w , ty m czasem  w  rzeczy w is to śc i m iesięcz ­

n e c ie lę p o tra fi w y p ić zn aczn ie w ięce j. P ijąc  

n ad m iar, n ie raz s ię p rzesy ca , co b y n a jm n ie j 

n ie id z ie m u n a zd ro w ie . S san ie k ró w  p rzez  

c ie lę ta p o w in n o b y ć zu p e łn ie zan iechan e , 

p rzy ty m  sy stem ie b o w iem  h o d o w ca n ie m a  

żad n e j k o n tro li, h o d o h v la id z ie w ted y p o o -

„ N aro dy , k tó re n ie  

p racu ją i n ie o szczęd za ją  

zn ik n ą  z  p o w ierzch n i  

z iem i. “

ROK 4

G d y s ię sk o ń czy o k res p o jen ia m lek iem , 

n asz h o d o w ca g o tó w  je st zaw sze d o  n a jsk ra j­

n ie jszeg o sk ąp stw a . N a h o jn o ść w  m leku  je ­

szcze m o żn a  g o  b y ło  n am ó w ić , a le d aw ać c ie ­

lęc iu p o tem  o w ies , o tręb y , m arch ew , b u rak i 

d o b re s ian o w  d o sta teczn e j ilo ści, to  ju ż tru ­

d n ie j id z ie . T ak i sp o só b p o stęp o w an ia m o ż ­

n a p o ró w nać d o czy n u lek k o du ch a , k tó ry  

b u d u jąc  d o m , w y b u do w ał so lid n ie g ru b e m u -  

ry , w y k o sz to w ał s ię n a n ie , a le sk lec ił d ach  

b y le jak , m u ró w  n ie o ty n k ow ał, o k n a za le ­

p ił p ap ie ram i, a  p iecó w  n ie  w y m u row ał. C h o ć  

d o m  k o sz to w ał g o n iem ało , k o rzy ść m a z n ie ­

g o n iew ie lk ą : —  n a g ło w ę m u s ię le je i z im ­

n o m u d o k u cza.

Jeże li h o d o w ca zd ecy d o w ał s ię n a o d p o ­

w ied n ie w y p o jen ie c ie lęcia , p o w in ien ju ż n a ­

d a l p o zo stać d o b ry m  h o d o w cą , in acze j w y d a ­

tek b y łb y b ezce lo w y .

C ie lę p o u ro d zen iu p rzed staw ia w arto ść  

o k o ło  3 0 — 4 0  z ł. D aje  m u  s ię p ić m lek o  d o w o -  

li, w y p ija o n o  d a jm y  n a to 6 0 0 litró w  m leka , 

co w arte , licząc ch o ćb y p o 2 0 g ro szy —  1 2 0  

z ł. Ł ączn ie w arto ść c ie lęc ia p rzed staw ia s ię

Dalszy krok Kas Chorych dla ulżenia 

rolnictwa ziem zachodnich
Z d n iem 1 . 5 . b r. zaczę ło o b o w iązy w ać  

ro zp o rząd zen ie o zn iesien iu g ru p za ro b k o ­

w y ch w  u b ezp ieczen iu ch o ro bo w em  ro b o tn i­

k ó w  ro ln y ch . D zięk i tem u o b n iży ły s ię zn o ­

w u b ard zo p o w ażn ie sk ład k i p łaco n e p rzez  

ty ch ro b o tn ik ów  d o K as C h o ry ch . W  w o je ­

w ó d z tw . P o zn ań sk iem  i P o m o rsk iem  —  je st 

to  ju ż  d ru g a  z k o le i o b n iżk a w  b ieżący m  ro ­

k u . M ian o w icie z d n iem 1 . 4 . o b n iży ły s ię  

ju ż raz sk ład k i d o tu t. K as C h o ry ch  n a sk u -  

U b ezp ieczeń w  P o zn an iu cen a rty k u łó w  ro l-  

tek z red u k o w an ia p rzez O k ręg o w y U rząd  

n y ch , w ch o d zący ch w  sk ład w y d aw an y ch w  

n a tu rze d ep u ta tó w . S ta łą tend enc ję zn iżk o w ą  

w d z ied zin ie św iad czeń sfe r ro ln iczy ch n a  

rzecz K as C h o ry ch  p rzed staw ia n a jlep ie j n a ­

s tęp u jąca tab e la :

Wysokość składki tygodniowej do Kas Cho­

rych.

R o d zaj 

ro b o tn ik a

w g ru ­
d n iu

1 9 3 0 r , 
z ło ty ch

w  g ru ­
d n iu

1 9 3 1 r .
z ło ty ch

w  k w ie ­
tn iu  

1 9 3 2 r . 
z ło ty ch

o d 1 -g o  
m aja  

1 9 3 2 r . 
z ło ty ch

O rd y n arju sz 2 ,0 5 1 ,5 9 1 ,2 5 1 ,1 5

C h ału p n ik 1 ,5 9 1 ,5 9 1 ,2 5 1 ,1 3

zac iężn ik k a t. I . 0 ,5 7 0 ,5 7 0 ,5 7 0 ,3 9

zac iężn ik k a t. H a. 0 ,8 0 0 ,5 7 0 ,5 7 0 ,5 1

zac iężn ik k a t. Ilb 1 ,0 2 0 ,8 0 0 ,5 7 0 ,5 8

zac iężn ik k a t. III. 1 ,0 2 0 ,8 0 0 ,8 0 0 ,6 9

zac iężn ik k a t. IV . 1 ,2 5 1 ,0 2 1 ,0 2 0 ,8 2

ro b . sez . zam . k a t. I . 1 ,2 5 1 ,0 2 0 ,8 0 0 ,7 4

ro b . sez . zam . k a t. II 1 ,5 9 1 ,0 2 1 ,0 2 0 ,8 1

ro b . sez . zam . k a t. III 1 ,5 9 1 ,2 5 1 ,0 2 0 ,9 4

ro b . sez . zam . k a t. IV 2 ,0 5 1 ,5 9 1 ,2 5 1 ,0 9

ro b . sez . m ie j. k a t. I 1 ,2 5 0 ,8 0 0 ,8 0 0 ,7 1

ro b . sez . m ie j. k a t. II 1 ,5 9 1 ,0 2 1 ,0 2 0 ,7 8

ro b . sez . m ie j. k a t. III 1 ,5 9 1 ,2 5 1 ,0 2 < 0 ,9 1

ro b . sez . m ie j. k . IV 2 ,0 5 1 ,2 5 1 ,2 5 * 1 0 6

zau w aży ć n a leży , że cy fry  p o w y ższe o d n o szą  

s ię d o W o jew ó d z tw a P o zn ań sk ieg o . N a P o ­

m o rzu sk ład k i są w  n iek tó ry ch w y p ad k ach  

je szcze o k ilk a g ro szy n iższe .

W y m o w a p o w y ższy ch cy fr je s t aż n ad to  

ja sn ą i p rzek o n u w u jącą d la k ażd eg o cz ło ­

w iek a d o b re j w o li!

P rzem aw ia ją zaś o n e d o p rzek o n an ia te rn  

w y raźn iej, jeże li w eźm iem y p o d u w ag ę , że :

l)  sk ład k i o b liczo n e d la ty ch o d d z ia łó w  

p o w ia to w y ch K as C h o ry ch , w  k tó ry ch sk ła ­

d k i są n a jw yższe (6 ,5 %  o d za ro b k u),

—-r-— str. 3 -----------

4 0  p lu s 1 2 0  =  1 6 0  z ło tych . G d y  c ie lęc iu  w  ty m  

o k res ie p o sk ąp i s ię p aszy d o d a lszeg o p ra ­

w id ło w eg o  ro zw o ju , co  s ię s tan ie?  C ielę p rze -  

s ta je p rzy ras tać , zam iast w y ro sn ąć n a zw ie ­

rzę p o ży teczn e , s tan ie s ię tw o rem  p o k racz ­

n y m  „n i to z p ie rza n i z m ięsa".

N ieraz w id z ia łem  tak ie zam orzo ne 9 m ie ­

s ięczn e , a n aw et ro czn e ce lę ta , za k tó re rze -  

źn ik n a ta rg u n aw et 1 0 0 z ł. n ie o fia ro w ał. 

K o szty w y ch o w u p rzew y ższy ły cen ę zao fia ­

ro w an ą , a g d z ie zy sk h o d o w cy , zap ła ta za  

jeg o tru d y ? T y lko ten h o d o w ca m o że w y ­

p ro w ad z ić c ie lę n a u ży teczn ą k ro w ę , k tó ry  

ca ły ro k  jak  d łu g i, d a c ie lęc iu d o b re , ró w n o ­

m ierne , w aru n k i ro zw o ju . T en p ie rw szy ro k  

ży c ia ro zs trzy g a o p ó źn ie jszy m  ro zw o ju i u -  

ży teczn o śc i d an e j sz tu k i. P rzez  ca ły  ten  o k res  

n ie w o ln o h o d o w cy , an i n a jed en d z ień fo l­

g o w ać . W  m iarę p rzy ro stu i ro zw o ju trzeb a

p o w ięk szać d aw k i p asz i to tak ich k tó re d la  

c ie lą t są o d p o w ied n ie , i k tó re w p ły w ają n a  

ró w n o m iern y ro z ro st k o śc i i m ięsa . T ak iem i 

p aszam i b ęd ą p rzez p ie rw szy ch p arę m ie ­

s ięcy d o b ry o w ies z ie lo n y i s ian o , p ó źn ie j 

m ieszan k a o w sa , g ro szk o w y ch , k u ch u  ln iane ­

g o i o tręb ą , o ra zsian a . O d 5 m iesięcy część  

p aszy  tre śc iw e j m o żn a ju ż  zastęp o w ać la tem : 

p astw isk iem , z ie lo n k am i, z im o w ą p o rą : m ar­

ch w ią  łu b  b u rak am i. C zy  ilo ść p aszy  zad aw a ­

n e j je st d o sta teczn ą , n a to d a n am  o d p o ­

w ied ź zn o w u u w ag a . T o też w ażen ia n a leży  

p iln o w ać i w  d a lszy ch o k resach p o w y p o je -  

n iu . W aży ć raz n a m iesiąc .

P rzy ro st n o rm aln y  d la ja łó w k i w  ty m  cza  

s ie w y n o si 6 0 0 — 8 0 0 g ram , d la b u h a jk ó w  8 0 0  

g r. d o 1 k g . 2 0 0 g ram .

i( iD o lk o ń czen ie w  n astęp n y m  n u m erze ).

—x—

m ) z w y m ien io n e j k w o ty  (sk ład k i ty g o d n io  

w ej) p łac i s ię ty lk o 6 0 %  p raco d aw ca , a 4 0 %  

ro b o tn ik .

n ) o b n iżen ie s ię sk ład k i w y n o si w ięc  o d 1 - 

1 2 . 1 9 3 0 r . d o 1 . 5 . 1 9 3 2 r .

o ) u o rd y n arjusza 4 4 % , '

p )  u  ch a łu p n T ka  2 9 % ,

q ) u  zac iężn ik a  śred n ie j  k a tego rji  4 3 % ,

r)  u  sezo n o w ca  śred n ie j  k a teg o rji 4 1 % .

4 ) cen a zaś ży ta  w y n o siła w  g ru d n iu 1 9 3 0

r . z ł. 1 7 —  za 1 0 0 k g  a w  m aju 2 8 z ł za 1 0 0  

k g .

i jeże li w sp o m n im y , że c i z ro ln ikó w , k tó rzy  

p łacą p u n k tu a ln ie te zm n iejszo ne sk ład k i w  

ro k u b ieżący m  m ają p raw o d o ro z ło żen ia n a  

5 la t sp ła ty  za leg ło śc i z la t p o p rzed n ich . N ie  

trzeb a w ięc ch y b a d o d aw ać , jak n a leży ro ­

zu m ieć n ieu sta jące n arzek an ia n iek tó ry ch  

z iem ian n a rzek o m ą n ieu stęp liw o ść i k o sz to ­

w n o ść K asy C h o ry ch .

R ó w nież n ies łu szn y m  je s t za rzu t, że ro -  

b itn icy  ro ln i n iew ie le  z K asy  C h o ry ch  k o rzy ­

s ta ją . P rzec iw n ie czy to ch o d z i o zasiłk i g o ­

tó w k o w e (k tó ry ch w o b u W o jew ó d z tw ach  

Z ach o d n ich w y p łaca ją K asy C h o ry ch p o n ad  

1 5 .0 0 z ł d z ien n ie ) czy też o h o n o ra rja lak a -  

rzy lu b ap tek arzy , to w szęd z ie o k o ło 6 5 %  

w y d a tk ó w  K as C h o rych  p rzy p ad a n a św iad ­

czen ia d la ro b o tn ik ó w  ro ln y ch , co n aw et n ie ­

co  p rzew yższa ich  s to su n ek  ilo śc io w y  d o  p ra ­

co w n ik ó w in n y ch zaw o d ó w . R ó w n ież p e łn e  

są ty ch w ie jsk ich „ in w alid ó w  p racy " i ich  

cz ło n k ó w  ro d z in san a to rja K as C h o ry ch i o -  

p łacan e p rzez n ie szp ita le sam orząd o w e i 

p ry w atn e . W reszc ie trzeb a w ziąć p o d u w a ­

g ę tak że i fak t, że p o m o c lek a rsk a  d la ro b o t­

n ik ó w  w ie jsk ich je s t szczeg ó ln ie k o sz to w n ą  

d la K as z u w ag i n a k o n ieczn o ść p o k ry w an ia  

w w ie lu w y p ad kach k o sztó w p rzew o zu le ­

k arzy d o n ie raz b ard zo o d leg ły ch m ie jsco ­

w o śc i.

Jasn em  w ięc je st, że d a lsze a tak o w an ie  

ty ch ju ż d z iś g ro szo w y ch sk ład ek d o K as  

C h o ry ch  p o d y k to w an e  je s t n iczem  in n em  jak  

ty lk o ch ęc ią w y k o rzy stan ia n astro ju k ry zy ­

so w eg o d o u n ices tw ien ia te j n a jw ażn ie jsze j 

zd o b y czy lu d u p racu jąceg o , jak ą je s t u b ez ­

p ieczen ie  n a w y p ad ek  ch o ro b y  i n iezd o ln o śc i 

d o p racy .
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Rozmowy z Mussolinim
Dyktator Italji o dynastji królewskiej
W  to k u 1 8 -tu ro z m ó w , k tó re o d ­

b y ł z n a n y  p isa rz  n ie m ie c k i, E m il L u ­
d w ig , z M u sso lin im , z w rac a n a  s ie b ie  
u w a g ę  d łu ż sz y  u s tęp , p o św ię co n y  d y ­
n a s tji k ró le w sk ie j, w  k tó ry m  D u c e  
w y ra ż a sw o ją o p in ję o p o trz e b ie u -  
s tro ju  m o n a rch is ty c zn e g o  w  I ta lji .

—  K a ż d y  c z ło w ie k  in te lig e n tn y , z  
d u ż y m  c h a ra k te re m , m o ż e re p re z e n ­
to w ać  n a ró d  i z a rz ą d za ć  je g o  sp ra w a ­
m i. S ą d z ę je d n a k , iż n ie b ę d z ie p o  
m n ie D u c e n u m e r d ru g i —  a g d y b y  
n a w e t b y ł, I ta lja n ie p o d trz y m a ła b y  
g o .

—  A  z a tem  g w a ra n c je  s ta ło śc i d a ­
je  d y n a s t  ja ?

—  D y n a s tja —  o d p o w ie d z ia ł sp o ­
k o jn ie i o b o ję tn ie M u sso lin i — ‘w y ­
o b ra ż a c a ło ść a u to n o m icz n ą : k ró l u -  
m a rł, n ie c h  ż y je  k ró l!

—  Je ś li p ra w d ą je s t, iż ja k o b y  
N itti w  r . 1 9 2 0  d ą ż y ł d o  p re z y d en tu ­
ry  w  re p u b lice  ita lsk ie j, o z n a cz a ło b y  
to , ż e z a m ia ry je g o ro z b iły s ię o  
p rz y w iąz a n ie W ło c h ó w  d o d y n a stji?  
N ie m c y  m ia ły  k ró ló w  p rz e z  se tk i la t, 
a je d n ak  p e w n e g o p o ra n k u  w sz y s t­
k ie  d y n a ś tje  z n ik ły  z w id o w n i. I ta lja  
je s t o w ie le m ło d sz a i m ia ła sp o ro  
re p u b lik .,.

—  A le ty lk o  w  n ie k tó ry c h d z ie l­
n ic ac h  i ty lk o  c z a so w o —  o d p a rł ż y ­
w o M u sso lin i. —  C a łe p o łu d n ie w y ­
c h o w a n e je s t o d  se tek  la t w  tra d y c ji  
m o n a rc h is ty c z n e j.

—  N a s i o s ta tn i w ła d cy  —  w trą ca m  
—  W ilh e lm  I I i F ra n c isz ek F e rd y ­
n a n d , w y c h o w a n i b y li w  g łę b o k ie j 
w ie rz e w  sw o je p o s ła n n ic tw o .

—  D z is ia j m o ż n a b y ć i k ró le m  i 
sc e p ty k ie m  —  z a u w aż a M u sso lin i,  
n a ?

—  C z y  ty tu ł te n  m ia ł u ro k  d la  p a -

—  P ro b le m te n n ie in te re so w a ł 
m n ie n ig d y .

—  W  ro k u  1 9 2 5 tw ie rd z ił p a n , ż e  
o p o z y c ja p a rla m e n ta rn a n a A w e n ty ­
n ie  d ą ż y ła  d o  re p u b lik i?

—  C i lu d z ie n ie u m ie li w o g ó le  
c h c ie ć .

—  B ro n ił w ię c p a n p re ro g a ty w  
k o ro n y . A  c z y  k o ro n a b ro n iła  p a n a ?

—  O w sz e m . B ro n iłe m  k o ro n y . Je s t 
to  m o im  o b o w iąz k iem , a  z a raz e m  c z y ­
n ię to z se n ty m e n tu , g d y ż p e łe n  je ­
s te m  p o d z iw u  d la  k ró la . C e n ię  g o  w y ­
so k o  ja k o p a tr jo ta  i c z ło w ie k  k u ltu ­
ra ln y . A le i k o ro n a  b ro n iła m n ie lo ­
ja ln ie , z g o d n ie z k o n s ty tu c ją .

— S łu c h a ją c o d p o w ie d z i p a n a ,  
m a m w ra że n ie , iż is tn ie ją je sz cz e  
K ra je , g d z ie p a n u je z a d o w o le n ie . A  
je d n a k w id z ę c o ś w rę cz p rz e c iw n e ­
g o w  k o ła c h in te lig e n c k ic h w  I ta lji .  
O trz y m a łem  lis t o d p e w n e g o p o e ty  
w ło sk ie g o , p isz e  o n , iż  p ra w d ę  m o ż n a  
z n a le ź ć  rz a d k o , a  w o ln o ść  —  n ig d z ie .

—  P o e ta ! —  o d p a rł z iro n  ją  D u c e .
—  A le c z y ż  p a n  sa m  n ie p rz y z n a ł  

p a ń s tw u fa sz y s to w sk ie m u p ra w a o -  
k re ś la n ia je d n o stro n n ie o b o w ią z k ó w  
o b y w a te la  ?

—  G d y s ię w y c h o d z i z p e w n y c h  
z a ło ż e ń , n ie trz e b a trac ić o d w a g i 
p rz e d w y c ią g n ię c ie m  z n ic h o d p o ­
w ie d n ic h k o n se k w en c y j.

—  N a p o le o ń sk a lo g ik a . A le c o są ­
d z i o  te rn św ia t i h is to r ja ?

—  W o ln o ść ? W  n a sz e m  p a ń s tw ie  
n ie b ra k  w o ln o śc i d la je d n o s te k . M a  
o n a  je j d o ść ,w ię ce j n a w et n iż sa m o t­
n y  c z ło w iek , a lb o w ie m  p a ń s tw o  b ro n i. - j • • • • i r  • is tk ic h  s ro d k o w . M u si o n o s ło w em  i
ją , d a je  je j o p ie k ę , o n a  z a s je s t je g o  | d ź w ięk ie m  w y ra z ić  w sz y stk o , c o  je s t  
c z ąs tk ą  sk ła d o w ą .  ic ln + a łrp śr i d ra m a tv c z n e i litw o ru .
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Wielkie Święto Morza
Prezydent Rzeczypospolitej zaszczyci Swą 
obecnością uroczystość Zapowiedź bardzo 
licznego udziału przedstawicieli wszystkich 

dzielnic Polski
s ie rp a  i p rz ą śn icz k i p rz e m iłe , n a szy c h  
o rłó w  g ó rsk ic h  —  P o d h a la n i H u c u ­
łó w , d z ie c i lw o w sk ie , c o s to lic ę Z ie ­
m i C z e rw ie ń sk ie j k rw ią sw o ją o k u ­
p iły d la O jc z y z n y i „ b ra c ia sz k ó w “  
w ile ń sk ic h , k tó rz y w ie rn ie s trz eg ą  
s ied z ib y  T e j, c o Ja sn e j b ro n i C z ę s to ­
c h o w y  i O stre j św iec i B ra m ie , —  
p rz y b ę d ą W ie lk o p o la n ie , d z ie ln i 
M a z u rz y , n ie u g ię c i w o b e c w ro ­
g a Ś lą za c y , s ta n ie n a d  p o lsk ie m  m o ­
rz e m  i g ó rn ik , k tó ry z n a ra ż e n ie m  
sw e g o ż y c ia w y d o b y w a  sk a rb y  z ie m i  
o jc z y s te j d la sw e g o k ra ju  i in n y ch  
n a ro d ó w . U jrzy m y  tu  P o lsk ę c a łą —  
ja k  d łu g a i sz e ro k a , z e sp o li s ię o n a  
z  p ra s ta ry m  n a sz y m  sz c ze p e m  K a szu ­
b ó w , c o w iec z n e w a lk i s ta cz a ją z  
p rz y ro d ą , d u m n i są z e sw y c h  s ie d z ib  
n a d  B a łty k ie m . P rz y b ę d ą  z c a łe j P o l­
sk i s ta rz y  i m ło d z i, a b y  tu  p o d  o k iem  
N a jd o s to jn ie jsze g o P rz e d s ta w ic ie la  
N a ro d u , G ło w y P a ń s tw a —  m a n ife ­
s to w a ć sw e p a tr jo ty c zn e u c z u c ia i 
n ie z a p rz e c z a ln e p ra w a  d o  m o rz a .

B ę d z ie  to  n ie jak o o d p o w ie d ź n a  
z a k u sy w ro g a , s ięg a jąc e g o b e z p ra w ­
n ie p o  n a sz ą  z iem ię , a le m a n ife s tac ją  
b e z  k rz y k u , b e z  g ró ź b , n a  ja k ie  w ró g  
s ię z d o b y w a .

P re z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j p rz y ­
b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  je sz c z e p rz e d  
3 1 -sz y m lip c a , p rz e z k ilk a d n i n a  
p rz ó d  z je ż d ż ać  s ię  te ż  b ę d ą  ró ż n e  d e ­
le g ac je , d la k tó ry ch  p rz y g o to w a n e  
m a ją  b y ć k w a te ry  w  m ie śc ie i o k o ­
lic y .

L u d n o ść n a sz a , ja k  z a w sz e , ta k i 
ty m  ra z em  —  p o w ita  se rd e c z n ie U o ­
so b ie n ie M a jes ta tu R z e c z y p o sp o lite j

W ła śc iw y ro z w ó j G d y n i i c a łe g o  
w y b rz eż a  z a z n ac z a  s ię  o d  p o ło w y  m a ­
ja  r . 1 9 2 6 , k ie d y  n a  c z e le R z ą d u s ta ­
n ą ł M a rsz a łe k P iłsu d sk i, a n a c z e le  
P a ń s tw a N a ró d  p o s ta w ił M ę ż a W ie l­
k ie j N a u k i, P re z y d e n ta  P ro f . D r. Ig n a  
c e g o M o śc ic k ieg o . W y siłk o m tw ó r ­
c z y m  s te rn ik ó w n a sz e j n a w y  p a ń ­
s tw o w e j, z ta k  W ie lk im i M ę ż a m i n a  
c z e le  z a w d z ię c za ć  n a leż y  to , c o  p o s ia ­
d a m y  n a d  p o lsk ie m  m o rz em  —  w ie l­
k i p o rt, p o w s ta ją c e z w ie lk ą sz y b ­
k o śc ią m ia s to G d y n ię , s iln ie jsz e z a ­
lu d n ie n ie , u p o rz ą d k o w a n ie i ro z b u ­
d o w ę je d n eg o  z n a jd ro ż sz y c h  sk ra w ­
k ó w  O jcz y z n y .

P re z y d e n t, M a rsza łek , R z ą d , n a sz  
P a rla m e n t i c a ły  N a ró d  n a le ży c ie  d o ­
c e n ia ją z n a c z e n ie B a łty k u  d la  P o l­
sk i. T o te ż z in ic ja ty w y c z y n n ik ó w  
m iaro d a jn y ch  o d b ę d z ie s ię w  G d y n i  
w  n ie d z ie lę 3 1 -g o lip ca B r. w ie lk ie  
Ś w ię to M o rz a , k tó re  z a szc z y c i sw ą o -  
b e c n o śc ią P re z y d e n t R z e cz y p o sp o li­
te j, w y so c y d y g n ita rz e p a ń s tw o w i, 
p o s ło w ie , se n a to ro w ie  i g o śc ie z a g ra ­
n ic zn i. D z ie ń 3 1 -g o lip c a —  Ś w ię to  
M o rz a , k tó re b ę d z ie z a ra ze m  o lb rz y ­
m ią m a n ife s ta c ją p o lsk o śc i n a d B a ł­
ty k iem , z g ro m a d z i ta k ż e p rz e d s taw i­
c ie li w sz y s tk ic h  d z ie ln ic  P o lsk i, p rz y  
b ę d ą  n a d  m o rz e  w  m a lo w n icz y c h  s tro ­
ja c h lu d o w y c h d e le g a c je z n a jb liż ­
sz y ch i n a jb a rd z ie j o d le g ły c h z a k ą t­
k ó w  R z e cz y p o sp o lite j, n a w e t z k a p e ­
la m i lu d o w e m i. U jrzy m y  tu  P o lsk ę  w  
c a łe j Je j k ra s ie , w  je d n y m  d n iu  n a ­
ro d o w e j m a n ife s tac ji u  w ró t, p ro w a ­
d z ą cy c h n a św ia t d a le k i.

Z o b a c z y m y i k m iec ia o d p łu g a ,  
k o sy , le m ie sz e i w ie jsk ą  d z ie w o ję  o d

P a n a P re z y d en ta M o śc ic k ie g o , m a n i- c ie m  p o w ita ją i 
fe s tu ją c sw e p rz y w ią z a n ie  d o  G ło w y d z ie ln ic P o lsk i.
P a ń s tw a . M ie sz k a ń c y G d y n i p ra g n ą  
ja k n a jd łu że j g o śc ić w śró d s ie b ie P . 
P re z y d e n ta , a z b ra te rsk ie m u c z u -

c ie m  p o w ita ją te ż ro d a k ó w  z in n y ch

S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  Ś w ię ta M o ­
rz a p o d a m y  w  c z a sie w ła śc iw y m .

Najbardziej złożona audycja —

Slnebawisko radjowe 
fo n e lek try c z n y , z k tó re g o  m e m b ra n  
z e b ran e  p rą d y  o d p o w ia d a ją c e p o trz e ­
b n y m  d ź w ię k o m , w ę d ru ją n a s ta c ję  
n a d a w c zą w sp ó ln ie z g ło sa m i a r ty ­
s tó w , m ó w ią c y ch  p rz ed m ik ro fo n e m .

I lo ść i ja k o ść p ró b s łu ch o w isk o ­
w y c h  je s t  z u p e łn ie in n a  w  ra d jo  n iż  w  
te a trze . B o te ż w a ru n k i p ra c y  są tu  
z u p e łn ie o d rę b n e , z a ró w n o  d la a k to ­
ra , ja k i d la re ż y se ra . M a m y tu  d o  
c z y n ie n ia z n o w y m  ro d z a je m  sz tu k i, 
p e łn y m  je sz c z e z a g a d e k i tru d n o śc i, 
m im o k tó ry c h s łu c h o w isk a , n a d a w a ­
n e p rz e z s ta c je p o lsk ie d a ją se tk o m  
ty s ięc y s łu c h a c z ó w  w z ru sz e n ia a r ty ­
s ty c z n e w y so k ie j m ia ry .
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S łu ch o w isk o ra d jo w e —  je s tto  li­
tw o r lite ra c k i o c h a ra k te rz e  d ja lo g o -  
w y m , n a d a w a n y  p rz e z  ra d jo . T e n  ro ­
d z a j a u d y c ji n a le ż y d o n a jtru d n ie j­
sz y c h , b o w iem  je ś li u lo k o w a n ie  p rz e d  
m ik ro fo n e m p re leg e n ta z p rz y g o to ­
w a n y m  u p rz e d n io  te k s te m o d c z y tu , 
lu b  o rk ie s try , je s t k w e s tją  je d n e j lu b  
k ilk u  p ró b —  o ty le  n a d a n ie  s łu c h o ­
w isk a sp e c ja ln ie d la ra d ja p rz y g o ­
to w a n eg o , d ra m atu , k o m e d ji, w o d e ­
w ilu  c z y  fa rsy , b e z m o ż n o śc i u z y sk a ­
n ia  e fe k tu  w z ro k o w e g o , k tó ry  w o g ó le  
d o m in u je n a d e fe k te m  a k u sty c zn y m ,  
n a su w a  w ie lk ie  tru d n o śc i.

P o  p o d n ie s ie n iu  k u rty n y  w  te a trz e  
o g lą d am y  d e k o ra c ję , z k tó re j w  sp o ­
só b n ie zn a c zn y , a le n ie z b ic ie p e w n y  
d o w ia d u jem y  s ię , ż e a k c ja ro z eg ra  
s ię n p . w  le s ie , w  sa li z a m k o w e j, w e  
d w o rz e , lu b w  c h a c ie . Je d n o c z e śn ie  
w id z im y , ż e je s t w ie cz ó r lu b , ż e je s t 
s ło n e c z n e p o łu d n ie . Z a le ż n ie o d ro ­
d z a ju  d e k o rac ji lu b  k o s tju m ó w  a k to ­
ró w  o d g a d u je m y z ła tw o śc ią e p o k ę ,  
w  k tó re j ro z g ry w a  s ię a k c ja d ra m a ­
tu , w re szc ie w id z im y g e s ty k u la c ję ,  
w y raz  tw a rz y  a k to ra , z k tó re j o rje n -  
tu je m y s ię w  u c z u c ia c h , ja k ie n im  
w strzą sa ją , w  c h a ra k te rz e  i s tan o w i­
sk u  o d tw a rz a n e j p o s tac i.

( R a d jo  p o z b a w io n e  je s t ty c h  w szy -  
is tk ic h  ś ro d k ó w . M u si o n o s ło w em  i

is to tą tre śc i d ra m a ty c z n e j u tw o ru , 
je g o z e w n ę trzn y m  o b ra z e m  i w n ę ­
trze m  k a ż d e j p o s ta c i.

T ru d n o ść , ja k a  s ię  tu  n a su w a , p o ­
w ię k sz a  s ię  je sz c z e , je ś li z w a ży m y , ż e  
u c h o lu d zk ie je s t o rg a n e m  z n a c z n ie  
p re c y z y jn ie jsz y m  o d o k a , k tó re n a ­
iw n ie  i p o tu ln ie  p o d d a je  s ię  w sz e lk im  
z łu d ze n io m  o p ty c z n y m . O k o  n ie  p ro ­
te s tu je , n ie z a m y k a s ię , u c h o n a to ­
m ias t n ie u fn ie  i k ry ty c z n ie  o d n o si s ię  
d o  k a ż d e g o  w ra ż e n ia , a n a liz u je  d ź w ię  
k i o d e b ra n e  i re a g u je  n a  n ie  z a le ż n ie  
o d  sw e g o  u p o d o b a n ia . Ja k o  p rz y k ła d  
p o d a m y , ż e  k in o  p o leg a  n a  p rz e su w a ­
n iu  1 5 — 2 4 o b ra z ó w  n ie ru c h o m y c h  w  
c ią g u se k u n d y  p rz e d o c z y m a w id za ,  
k tó re m u  w y d a ją s ię o n e o b ra z e m  ru ­
c h o m y m . T a  sa m a ilo ść  u d e rz eń  b ę b ­
n a  n a  se k u n d ę d a  s ię s ły sz eć  w y ra ź ­
n ie ja k o sz e reg o d d z ie ln y c h d ź w ię ­
k ó w . D o p ie ro  p o w y że j 5 0  d ź w ię k ó w  
z le ją  s ię  w  u c h u  w  je d e n  to n  w a rc zą ­

c y .
Z  p o w y ż szy c h  w z g lę d ó w  s łu c h o w i­

sk o  p o z a sp e c ja ln e m  d la ra d ja  o p ra ­
c o w a n ie m  lite rac k ie m  m u si k o rz y s ta ć  
z s ił a k to rsk ich , o d z n a c za ją cy c h  s ię  
w  z e sp o le w y b itn e m i ró ż n ic a m i g ło ­
só w , o d b a sa d o so p ra n u . S y s tem  
d ź w ię k ó w d a ją c y ch tło a k u s ty c z n e  
d ra m a tu  m u si d a w a ć  n ie o d p a rte  w ra ­
ż e n ia a k u s ty c z n e ś ro d o w isk a , w  ja ­
k ie a k c ja  w p ro w a d z iła s łu ch a c z a . —  
D la te g o te ż n ie m o ż n a w  ra d jo n p . 
sz u m  m o rz a  n a ś lad o w a ć  p rz y  p o m o c y  
p o ru sz a n ia w o d y  w  m isc e lu d  w ia ­
d rz e . N ie m o ż n a ta k ż e w a lk i n a sz a ­
b le im ito w ać  z a p o m o c ą u d e rz a n ia o  
s ie b ie d w o m a p rę ta m i m e ta lo w e m i. 
T rz e b a tu  u ż y ć o ry g in a ln y ch  sz a b e l.  
W  tru d n o śc i te j p rz y c h o d z i re ż y se ro ­
w i z p o m o c ą p ły ta  g ra m o fo n o w a , n a  
k tó rą z n a tu ry n a g ra n o o d p o w ie d n i  
d ź w ię k . I tu  n a w e t je sz c z e  trz e b a  ro z ­
ró ż n ić p e w n e sp e c ja ln e d la d a n e g o  
d ź w ięk u w ła śc iw o śc i: n p . n ie m o ż n a  
n a d a w a ć sc e n y  ro z g ry w a ją c e j s ię w  
w a g o n ie m ię d z y n a ro d o w e g o e k sp re s -  
su  n a  tle  p ły ty  g ra m o fo n o w e j, n a  k tó ­
rą n a g ra n o ło sk o t p o c ią g u k o le jk i 
p o d m ie jsk ie j. T o  te ż d y sk o te k a  P o l­
sk ie g o  R a d ja  z a w ie rać  m u si p o  k ilk a ­
d z ie s ią t p ły t o d tw a rza jąc y c h ło sk o t 
p o c ią g ó w  ro z m aity ch  ro d z a jó w , sz u m  
sp o k o jn e g o , w z b u rz o n e g o  m o rz a , h u ­
ra g a n  itp .

W  s tu d jo lite ra c k ie m p o c z e sn e  
m ie jsc e  z a jm u je  tró jta rc zo w y  g ra m o -
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chirurga.

Z a s to so w a n ie e lek try c z n o śc i w  c h i-  
ru rg ji le c z n ic z e j i t . z w . c h iru rg ji 

, p la s ty c z n e j —  k o sm e ty c e , n ie  je s t b y ­
n a jm n ie j ś ro d k ie m  n o w y m . M e d y c y ­
n a  p rz y z n a ła  ju ż d a w n o , ż e w  w ie lu  
w y p a d k a c h  n ó ż  n ie  d o  s ię  z a s to so w a ć . 
Je szc z e w ię c p o d  k o n iec u b . s tu le c ia  
z w ró c o n o s ię w  b a d a n ia c h d o e le k ­
try c z n o śc i, s łu sz n ie o c z e k u ją c , ż e ta ­
je m n ic z a ta s iła , n a k tó re j z n a s ię  
ju ż d z iś n a jc ie m n ie jsz y  w  p o lu p a ­
s tu sze k , a k tó re j n a jw ię k s i u c z e n i 
z d e fin jo w a ć n ie p o tra fją —  z a p ro ­
w a d z i m e d y c y n ę n a n o w e d ro g i p o ­
s tę p u .

P o  u ja rz m ie n iu  e lek try c z n o śc i d la  
c e ló w  te rap ji, n a u k a m e d y c y n y n ie  
u s ta jąc a w  sw y c h  b a d a n ia c h la b o ra ­
to ry jn y c h , p rz e sz ła d o s to so w a n ia , w  
le cz n ic tw ie fa l ra d jo w y c h o  w ie lk ie j  
c z ęs to tliw o śc i, z p o c z ą tk u  le c zn ic tw a  
d o św ia d c z a ln e g o , a o d n ied a w n a  
p ra k ty c z n eg o . Ju ż w s to su n k o w o  
k ró tk im  c z a sie , z w ła szc z a w  S ta n a c h  
Z jed n o c z o n y ch , g d z ie n a u k a  ra d jo -e -^  
le k try c z n a z n a jd o w a ła o d ra zu sz y b ­
k ie  i sz e ro k ie  z a s to so w a n ie , c h iru rg ja  
p rz y  p o m o c y  —  fa l ra d jo w y c h , u ra to ­
w a ła  ż y c ie  i p rz y w ró c iła z d ro w ie  ty ­
s ią co m  o só b .

R a d jo -c h iru rg ja u m o żliw iła d o k o ­
n y w a n ie o p e ra c ji, p rz e d te m  u w a ż a ­
n y c h  z a  b e z n a d z ie jn e . „ N ó ż  ra d jo w y “  
p rz e s ta ł b y ć  je d y n ie  n a rz ę d z ie m  e k s ­
p e ry m e n tó w  w  g a b in e ta c h b a d a c z y ,  
w  A m e ry c e , w  A n g lji i in n y ch  k ra ­
ja c h , g d z ie n a u k a m e d y c y n y k ro c z y  
n a p rz ó d  sz y b k ie m i k ro k a m i, d o k to rz y  
c h iru rg ji p ra c u ją  w  k ie ru n k u  p o z n a ­
n ia p ra w  d z ia ła n ia u ltra k ró tk ic h fa l 
ra d jo w y c h .

Z a s to so w a n ie ty c h fa l w e w n ą trz  
o rg a n iz m u lu d z k ie g o  —  to  trz e c ia —  
m e to d a w  d z ie d z in ie e le k tro te ra p ji.  
D w ie  p ie rw sze , z n a cz e n ie  s ta rsz e , to : 
k rz e p n ię c ie tja n e k p rz y p o m o c y e -  
le k try c z n o śc i i e w e n tu a ln e ic h z w ę ­
g la n ie ; d ru g a z a ś —  to s to so w a n ie  
d ja te rm ji. W sz y s tk ie m e to d y te o re ­
ty c zn ie m ó w ią c , p o s iad a ją w sp ó ln ą  
c e ch ę  d z ia ła n ia , k tó re j is to tę  s ta n o w i 
m ik ro sk o p ijn y n ie m a l łu k p rą d u e -  
le k try c z n e g o , w y tw a rz a n y  p rz e z  sk o n  
c e n tro w an ie s iły  o sc y la to ra o b a rd z o  
w ie lk ie j c z ęs to tliw o śc i, n a m a lu tk ą  
p rz e s trz e ń  tk a n k i o rg a n iz m u  lu d z k ie ­
g o . T o sp ra w ia , ż e w  m ie jsc u , k tó re  
d o ty k a m a le ń k a e le k tro d a tk a n k a  
ro z p a d a s ię sp o so b e m  b e z k rw a w y m .

D la  c h iru rg ji w a ż n e je s t, ż e p rą d  
e le k tro m a g n e ty c z n y , k tó ry  w  te n  sp o ­
só b ro z d z ie la tk a n k i, z a b ija ró w n o ­
c z e śn ie w sz e lk ie b a k te r je , k tó re b y  w  
te rn  m ie jscu  m o g ły  is tn ieć , a n a s tę p ­
n ie tk a n k ę n a ty ch m ias t z a sk le p ia , 
n ie d o p u sz c z a ją c d o k rw a w ien ia .

D a lsze , p ra c o w ite  b a d a n ia  w  d z ie ­
d z in ie s to so w a n ia  k ró tk ic h  fa l ra d jo ­
w y c h w  le c z n ic tw ie , m o ż e d o p ro w a ­
d z ić  d o  w y n ik ó w  d z iś je sz c z e u w a ż a ­
n y c h z a n ie o s ią g a ln e .
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Wielkie zebranie poselskie
W  d n iu 2 4 . b m . o g o d z in ie 1 7 (S -te j)  

p o  p o ł. w  O sieczku  n a  sa li o b erży  p . Ja -  
ran o w sk ieg o o d b ęd z ie s ię w ie lk ie ze  

b ran ie p o se lsk ie ,  t
R efe ro w ać b ęd ą  p . p . p o sło w ie  ib . B . 

W . R -; o p ró cz ak tu a lji p o lity czn y ch o -  
m aw ian e  b ęd ą  sp raw y  ro ln ic tw a .

{WIADOMOŚCI POTOCZNEi
Wąbrzeźno, d n ia 2 2 lip ca  1 9 3 2 rek u . g

—  G d y  m in ęła  p o ło w a m iesiąca . Ju ż  
m in ę ła zn o w u p o łow a m iesiąca —  p o ­
ło w a teg o ro czn eg o  la ta . T y lk o k ilk a d m  
d z ie li n as o d  2 5 -g o t. j. o d  te rm in u  o sta t­
n ieg o , w  k tó ry m  lis to n o sze p rzy jm u ją  
ząp isy „G ło su W ąb rzesk ieg o n a m ie ­
s iąc  .s ierp ień  b r. C h o c iaż  źy jem y w  o k re ­
s ie le tn im , tru d n o  d o strzec , ab y w  p o li­
ty ce p an o w ał zastó j, p rzec iw n ie n aw et, 
d z ień k ażd y  p rzy n o si m o c n o w y ch  w ia ­
d o m ośc i i sze reg n iezw y k le d o n iosły ch  
w y p ad k ó w , o k tó ry ch d o w ied z ieć ty lk o  
m o żem y s ię , czy tając p iln ie g aze ty . A  
w ięc  d o  d z ieła S zan  C zy te ln icy , zap isu j­
c ie jak n a jszy b c ie j „G ło s W ąb rzesk i" n a  

m ies iąc s ierp ień ,

—  U rlop . K o m o rn ik S ąd o w y p . I 
G ló w czew M k i (ro zp o czą ł U rlo p w y p o ­
czy n k o w y . N a czas u rlo p u zastęp u je p . 
G łó w czew sk ieg o  p . R etz .

—  K asa C h o ry ch  w  T o ru n iu  o d d z ia ł 
W ąb rzeźn o , P o m o cy lek a rsk ie j w  n a ­
g ły ch  w y p ad k ach  u d z iela ją : w  n ied zie lę  
2 4  b m . n a  o k ręg  W ąb rzeźn o  p . d r. K aw - 
czy ń sk i, zaś n a o k ręg K o w alew o  p . d r. 
M ich a ło w sk i, lek a rze k aso w i.

—  P rze jęc ie i u ru ch o m ien ie m ły n a . 
Z  d n iem  1 s ierp n ia  b r. S p ó łk a  p o  p rze ję ­
c iu m ły na p o d „O rłem " { d aw n ie j m ły n  
S an d a) i p o rem o n c ie teg o ż u ru ch am iia  
g o p o d firm ą : „G ó rn y m ły n P aro w y ".

K iero w nic tw o m ły n a zn a jd u je s ię w  
fach o w y ch  ręk ach  p p . W ład y sław a  W o j- 
sy  i R o m an  H u tk a ,

M ły n p rzy jm o w ać b ęd z ie d o p rze ­
m ia łu  p szen icę i ży to  —  w y d a je n a ty ch ­
m iast m ąk ę , o tręb y  n a  k o n k u ren cy jn y ch  
w aru n k ach .

U ru ch om ien ie m ły n a n a leży p o w itać  
z rad o śc ią , g d y ż k ilk u n astu  b ezro b o t­
n y ch zn ajid z ie p racę . S p ó łce ży czy m y  
jak na jlep szeg o  ro zw o ju  ii ab y  m ły n zn a ­
laz ł n a leży te p o p arcie ze s tro n y sp o łe ­

czeń stw a .
—  N a d z is ie jszy m  ta rg u  (p ią tek ) p ła ­

co n o : m asło  fu n t 1 ,1 0 — 4 ,2 0  z ł., ja ja  m eia r 
d e l 1— 1 ,1 0 z ł. k u ry .sz t. 1 ,2 0 z ł; p ara  
k u rczą t 1 ,7 0 — 1 ,8 0 z ł; k aczk i sz t. 3 ,0 0  
z ł. z iem n iak i n o w e c tr. 4 ,5 0 z ł. O g ó rk i 
m en d el 5 0 g ro szy ; cza rn e jag o d y 1 litr : 
3 0 — 4 0 g r. p o rzeczk i fu n t 1 5 g r.; w iśn ie  
litr 4 0 g r. cze reśn ie fu n t 6 0 — 7 0  g r. sza ­
b e l 1 5  g r. fu n t; m arch ew  —  3  p ęczk i 2 5 : 
g r., g ro ch z ie lo ny fu n t 2 0 g r., g a larep a a 
p ęczek 1 0 g ro szy ; g łó w k a k ap u sty 1 0 i

— Z ży c ia Z w iązk u S trze leck ieg o . 
D n ia 2 0 b m . o g o d z , 5 -te j p o p o ł. w  
lo k a lu h o te lu p o d „ iB ia ły m  O rłem " o d ­
b y ło  s ię  za rząd o w e  zeb ran ie  tu t. O d d z ia­
łu  Z w . S trze leck ieg o , n a  k tó re  p rzy b y li: 
p rezes p o w ia to w y Z . S . p . W alig ó ra i 
w icep rezes p o w ia to w y p . m ag . C w m a- 
ro w icz . N a zeb ran iu o m aw ian o ca ły  
sze reg sp raw  w ew n ętrzn y ch . Z arząd  m . 
in . p o stan o w ił w y słać jed n eg o cz ło n k a  
Z , S ., p . B . D rążk ó w sk ieg o d o o b o zó w  
k o la rsk ich 'o rg an izo w an y ch p rzez p la ­
có w k i to ru ń sk ie Z . S . —  P o za tem  o m a ­
w ian o sp raw ę „Ś w ię ta M o rza", sp raw ę  
u m u n d u ro w ań i w iele  in n y ch .

C z ło nk o w ie za rząd u p o w iato w eg o  
p rzy rzek li p o p arc ie w e w sze lk ich za ­
m ierzen iach tu t. o d d z ia łu Z . S ., k tó ry  
p o 3 -ty g o d n io w y ch w ak ac jach zab ie ra  
s ię zn o w u  d o  in ten sy w n e j p racy , —

— „K rzy żacy " Z rzeszen i A rty śc i 
S cen  P o zn ań sk ich  u rząd z ili w  śro d ę  w ie ­
czo rem  w id o w isk o p len ero w e n a k tó re  
p rzy b y ło  b ard zo  m ało  p u b liczn ośc i. W i­
d o w isk o  w y p ad ło  p o d  k ażd y m  w zg lęd em  
m arn ie —  n ie d z iw m y s ię w ięc , że w  
k asie  b y ł d eficy t. P rzy jezd n e tea try  re ­
k lam u ją „w ie lk ie" w ido w iska  a  w  g ru n ­
c ie rzeczy p o k ażą p artactw o , d la tego  
teź .sp o łeczeń stw o n iem a d o ty ch tea ­
tró w  zau ffan ia . N ie ak to rzy  a  sp o łeczeń ­
s tw o  m ieć  m o że p re ten sje i w y m agan ia ,

—  C o  w ięce j w arte?  C zy  ży c ie lu d z ­
k ie  czy  p arę g ro szy ? W  d n iu  2 0  b m . w y ­
d arzy ł s ilę n ieszczęśliw y  w y p ad ek p o d ­
czas m łó cen ia 1 3 'le tn . sy n o w i p . S ek u ły  
w  G ajew ie  p rzez n ieo stro żn o ść  w su n ę ła  
s ię p raw a ręk a (d o m aszy n y . R ęk a zo ­
s ta ła zu p e łn ie zm asak ro w an a . N aty ch ­
m iasto w ej p o m o cy u d z ielił n ieszczęśli ­
w em u  p . d r. O w czarczak z K o w alew a ,  
k tó ry  p o lecił o d w ieźć  ch ło p ca d o  szp ita ­
la w  W ąb rzeźn ie .

iG jc iec n ieszczęśliw eg o ch ło p ca n i.e  
w racając  d o  d o m u p rzy w ió z ł g o  d o  szp i­
ta la w  W ąb rzeźn ie , T u jed n ak p rzy ję ­
c ia ch ło p ca o d m ó w io n o ', g d y ż n iem ó g ł 
w p łac ić 2 5  z ł. —  D o p ie ro  n a in te rw en ­
c ję p . d r. L eszk o w sk ieg o  n ieszczęśliw eg o  
ch ło p ca  p rzy jęto  d o  szp ita la , k tó reg o  za ­
rząd  p o lec ił p . S . p o sta rać  s ię je szcze  w  
ty m  sam y m  d n iu o p ien iąd ze .

P y tam y  s ię : czy ży c ie lu d zk ie w arte  
je s t ty lk o 2 5 z ł,? N a p o stęp o w an ie za ­
rząd u tu t, szp ita la n iem a s łó w  o b u rze ­
n ia , g d y ż o ile p . S . m em ia ł p rzy  so b ie  
p ien ięd zy { a p rzy n ió słb y je n ap ew n o !)  
p o w inn o s ię ch o reg o  p rzy jąć a p ó źn ie j 
s tro n ę fin an so w ą za ła tw ić . K ied y ż n a ­
re szc ie z ro zu m iem y ro lę sam ary tań sk ą  
jak ą p o d o b n o w y p e łn iać m ają tak że ii 
szp ita le??

—  S p ad ł z g ó ry i zm arł. O n eg d a j 
p rzesz ło  7 0 -le tn i s ta rzec  M ro czk o w sk i z  
N ied źw ied z ia , sch o d ząc z g ó ry z d rze ­
w em  sp ad ł z d rab k i i tak  s ię p o tu k ł, że  
n a d ru g i d z ień  zm arł.

—  Ł o b u zerja . P o d czas p rzed staw ie­
n ia „K rzy żacy " g ru p a ło b u zerji zeb ra ­
ła s ię p rzy m u rze g im n az jum i ro zp o i-

Z eb ran ie to b ęd z ie jed n o cześn ie  
p a itrjo ty c^n y m  p ro tes tem  p rzeciw  zak u ­
so m  n iem ieck im  n a  ca ło ść P o lsk i.

(K arty w ejśc ia w y d aw an e b ęd ą p rzy  
'w e jśc iu n a sa lę .

R ad a P o w ia to w a B B W R . 

I l^ r; p ęczek o e ib u li 1 0 g r., p ara m ło d y ch  
I k ró lik ó w  1 ,2 0  z ł, tw aró g  fu n t 4 0  < g r., p o -  
I m id o ry fu n t 8 0 — 9 0 ig r., m alin y litr 5 9  

' g ro szy , k a la fio r sz t, 3 0 g r., ag res t fu n t 
' 3 0 g r. R y b y : szczu p ak i fu n t 1 z ło ty  —  
' ry b y  m n iejsze 4  fu n ty  za  1 z ł. Z  o w o có w  
1 m ało d o w iez io n o czereśn i —  z p tak ó w  

—  g o łęb i, R u ch  n a ta rg u  o ży w io n y .
—  O b n iżen ie ta ry fy  p o cz to w ej?  P is­

m a p o da ją , iż w  n a jb liż szy m  czasie m a  
n astąp ić d b n iżk a ta ry fy  p o cz to w ej, L ist 
m a k o sz to w ać zam iast 3 0 ig r. —  2 5 g r. 
jak  d aw n ie j.

—  W y jazd ro w eram i d o G d y n i, W  
d n iu w czo rajszy m  ran o w y ru szy ła w y ­
c ieczk a cz łon k ó w  T o w . C y k lis tó w  „P o ­
g o ń " z W ąb rzeźn a, u d a jąc s ię n a ty go d  ­
n io w y p o b y t d o G d y n i. W y cieczk ę  p ro ­
w ad z i p rzo d ow n ik  p . Z ió łk o w sk i.

—  Z eb ran ia  lo k a to ró w . D n ia 1 7 . b m . 
o d b y ło  s ię zeb ran ie S to w arzy szen ia L o ­
k a to ró w  w  lo k alu  p . K lim k a .

iZ ęb ran ie zag a ił p rezes  p . P io trow sk i 
W  p u n k c ie 3 . u ch w alo n o w y słać p ism o  
d o p . rad n eg o  P . P io tro w sk ieg o  z k a te ­
g o ry czn y m  żąd an iem  z ło żen ia m an d a tu  
w  R ad z ie  M iejsk ie j. P . rab ’n y  P aw eł 'P io ­
tro w sk i m im o zap ro szen ia n a zeb ran ie  
S to w . L o k a to ró w  n ie  p rzy b y ł —  ig n o ru ­
jąc zap ro szen ie i d o ty ch czas n ie o czy ś ­
c ił s ię z p o staw io n y ch  m u za rzu tó w .

N astępn ie u ch w alo n o cz ło n k om  S tw . 
L o k a to ró w  p rzy ch o dz ić w  -czasie  p o trze ­
b y  z p o m o cą  m ate rja ln ą . S ek re ta rz  S ta-  
n io w sk i o d czy tał p ism o G łó w n eg o Z a ­
rząd u Z w . L o k a to ró w  o raz s ta tu t teg o ż  
—  n astęp stw em  czego  b y ło  u ch w alen ie  
N ad zw y cza jn eg o W aln eg o Z eb ran ia n a  
d z ień 3 1 . 7 . b r. o  g o d z . 1 6 w  lo k a lu p . 
K lim k a. W k o ń cu w y ło n iła s ię sze ro k a  
d y sk u sja w  k tó re j g ło s zab ie ra li: S ta -  
n io w sk i, P aw laczy k , G rab o w sk i, A . C zer  
w iń sk i o raz M ałg orzew icz .

P an  M ałg o rzew icz s taw ia  w n io sek  a -  
źeb y  w y słan o  d o  P an a  P rezy d en ta R ze- 
czy p o sj. p o d z ięk o w an ie za d ek re t o  
w strzy m an iu ek sm isji d o  3 1 . 1 0 . b r. —  co  
teź jed n o g ło śn ie u ch w alo n o .

W o b ec w y czerp an ia  s ię p o rządk u  o -  
b rad  zak oń czon o  zeb ran ie  o  g o d z . 1 8 ,3 9  
o k rzy k iem  n a cześć P an a P rezy d en ta  
R zeczp o sp . trzy k ro tn em „N iech ży je" .

—  „S k arb , k tó ry  n ęc i" . D o a rt. u -  
m ieszczo n eg o  p o d  p o w y ższy m  ty tu łem  w  
„G ło sie" p o d a je p . M o rań sk i A lek san ­
d er, że sp ec ja ln ie n ie p o szed ł sk a rb ó w  
szu k ać . P o szed ł ty lk o d la c iek aw ośc i —  
n ie w ierzy b o w iem , ab y  zak o pan e  sk a r­
b y  m o żn a o d n a leźć.

----------------  N r. 8 5 -----

częła (g w izd an ie i k rzy k i. W śró d k rzy ­
czący ch  zau w ażo n o n ies te ty m ło d z ież  
szk o lną . G zy to  n ie sm u tn e , że ro d z ice  
i s tars i z u śm iech em  p a trze li i s łu ch a li 
n a w y cia sw o ich n a jm ło dszy ch ?

Z powiatu
—  P łu żn ica. (O d pu st). W  n ad ch o d zą­

cą  n ied zie lę o d b ęd z ie s ię w  n asze j p ara -  
fji o d p u st.

—  Ł o b d o w o . A u to ra a rty k u lik u  p o d  
ty tu łem  „P ięk n e  s ło w a  —  b rzy d k i czy n "  
u m ieszczo n y w  G ło sie W ąb rzesk im  N r. 
8 3  z d . 1 9 . V II 3 2  r . o d d a łem  za o szcze r­
s tw o  w ład zo m  sąd o w y m .

N o w o  czy n Z y g m u n t.

—  O d  R ed ak c ji. W szy stk ich  n aszy ch  
k o resp o n d en tó w p ro sim y p o d aw ać  
w iad o m o śc i o g ó ln e a  n ie o so b is te za ­
czep k i, g d y ż w  p rzeciw n y m  raz ie R ed a ­
k c ji w y jaw i n azw isk o k o resp o nd en ta , 
k tó ry o d p o w iad ać b ęd z ie ew tl. za n ie ­
p raw d z iw o ść k o resp o n ld en c ji p rzed S ą ­
d em . Z azn aczam y , że sp raw  czy sto o so ­
b is tych  n a  łam ach  p ism a  w o g ó le  n ie  p o d ­
n o sim y  a k o resp o n d en c je tak ie p ó jd ą d o  
k o sza .

Ł o b d o w o , (Z ży c ia P o w stań có w  i 
W o jak ó w ). D n ia 2 1 . 7 , 3 2 . o g o ld iz . 9 -te j  
w ieczo rem o d b y ło s ię n ad zw y cza jn e  
w a ln e zeb ran ie tu te jsze j p lacó w k i P o w . 
i W o jak ó w  w  n ieo b ecn o śc i d ru h a  p reze ­
sa N o w o czy n a . O b ecn i b y li w szy scy  
cz ło n k o w ie b ez w y jątk u . P o w o d em  te ­
g o  zeb ran ia  b y ł a rty k u ł u m ieszczon y w  
N r. 8 3 G ło su W ąb rzesk ieg o  p . t. „P ięk ­
n e  s ło w a  —  b rzy d k ie czy n y " . Z  o b u rze ­
n iem  p rzy ję ła tu te jsza p laców k a tre ść  
w y m ien io n eg o a rty ku łu d o w iado m ośc i. 
Z arazem  za ło żo n o  en erg iczn y , jed n o g ło ­
śn y  p ro test p rzec iw k o  tem u . A u to r m ó g ł 
g o o g ło sić ty lk o z o so b is te j zem sty lu b  
ch ęc i d en u nc jac ji.

M y cz ło n k o w ie zeb ran i b ez w y ją tk u  
w szy scy  o św iad czam y , że  żad en  zn as  n ie  
zau w aży ł jak ie jk o lw iek zb y teczn e j s ty ­
czn o śc i p ań stw a N o w o  czy n ó w  z N iem ­
cam i. y

A  w y rażen ie s ię : „R o zm y śln em i d e ­
filad am i" je s t d la n as o b u rzające . O w ­
szem  b ie rze  n asz p rezes u d z iał w  d efi­
lad ach , k tó re u rząd za n asza p lacó w k a  
P o w . i W o jak ó w . C zło n k o w ie w y raża ją  
p e łn e zau fan ie sw em u za ło ży c ie lo w i, 
k tó reg o  zn a ją ty lk o  jak o u czc iw eg o P o ­
lak a  i w y traw n eg o  d z ia łacza sp o łeczn e ­
g o  o czem  św iiad czy  fak t ch o ćb y  ten , że  
p iastu je u rząd  p rezesa o d czasu  za ło że ­
n ia  p lacó w k i to  je st o d  ro k u  1 9 2 4 d o  d o ­
b y  o b ecn ej b ez  p rze rw y . W sp o m n ian y m  
i p o d o b n em i' a rty k u łam i, k tó rych ce l 
k ażd y  z cz ło n k ó w  d o b rze zn a i p o tęp ia , 
n ie p o d k o p ie  au to r zau fan ia d o  n aszeg o  
p rezesa i w łaśn ie : ,.P ięk n e s ło w a  
b rzy d k ie czy n y " n a leży  s to so w ać w y łą ­
czn ie d o au to ra w sp o m n ian eg o  a rty k u ­
łu . Z arząd .

Do Irlandii
D n ia 1 7 cze rw ca 1 9 3 2 r . b y ł d w o rzec g łó ­

w n y w P o zn an iu u b ran y w  flag i n aro d ow e  

i p ap iesk ie . N a p ero n ie p an o w ał ru ch o ży ­

w io n y , w szak d z iś w y jeżd ża p o łsk a p ie l­

g rzy m k a n a m iędzy n aro d o w y K o n g res E u ­

ch ary sty czn y  w  D u b lin ie , s to licy Irlan d ji. —  

Z eg ar w sk azu je g o d dz in ę 2 -g ą p o p o ł. M y , 

p ie lg rzy m i, za ję liśm y ju ż m ie jsca w  5 w ag o ­

n ach , zazn a jo m iliśm y  s ię z to w arzy szam i p o ­

d ró ży , a te raz sp o k o jn ie sp o g ląd am y  

n a m ro w isk o lu d z i p o d o k n am i w a ­

g o n ó w  n aszych . O rk ies tra k o le jo w a g ra n a  

p o w itan ie k sięd za P ry m asa K ard y n a ła H lo n ­

d a  i k sięży b isk u p ó w  O k o n iew sk ieg o  i P rzeź -  

d z ieck ieg o . T y m czasem  w jech ał n a s tac ję p o ­

c iąg tran zy to w y  i d o n ieg o p rzy czep ia ją n a ­

sze trzy w ag o n y p o lsk ie , k tó re w io zą n as aż  

d o P ary ża . K s. P ry m as i k sięża b isk u p i za j­

m u ją m ie jsca w  p rzed z ia łach p ie rw sze j k la ­

sy , żeg n an i p rzez k ap itu łę p o zn ań sk ą , p rzed ­

s taw icie li w o jsk a i rząd u . W sk azó w k a p o su n ę  

ła s ię n a g o d z inę 2 .45 . P o c iąg p o w o li o p u sz ­

cza h a lę d w o rco w ą a o rk ies tra g ra m azu rk a  

D ąb row sk ieg o . W iew ają b ia łe ch u steczk i, 

s ły ch ać w o łan ie : szczęśliw e j d ro g i!“ W zru ­

szen ie o g arn ę ło n as , łzy b ły szczą w n ie jed -  

n em  o k u . I n ieb o p łacze , zsy ła jąc n a z iem ię  

d ro b n y  d eszczy k .

P o jed n o g o d z in n e j jeźd z ie s ta jem y w  

Z b ąszy n iu . N a p ero n ie u staw iły s ię to w arzy ­

s tw a m ie jsco w e z sz tan d aram i i o rk ies trą , 

żeb y p o żeg n ać K s. P ry m asa i p ie lg rzy m k ę . 

M im o d eszczu K s. P ry m as o p u szcza w ag o n  

i u d a je  s ię n a p ero n . D ziew czy n k a d ek lam u ­

je w ierszy k i w ręcza K s. P ry m aso w i b u k ie t 

ró ż . T y m czasem  u rzęd n icy p o lscy o d stem p lo -  

w ali n asze p aszp o rty a k o le ja rze n iem ieccy  

p rze ję li p o c iąg . O g o d zin ie 4 -te j p o c iąg  

ru sza k u g ran icy n iem ieck ie j p rzy d źw ię ­

k ach p o lsk ieg o h y m n u n aro d o w eg o . P o k il­

k u m inu to w ej jeźd z ie p o c iąg za trzy m u je s ię  

w  N eu B en tsch en ju ż w  p ru sk ie j z iem i. R e ­

w iz ja p aszp o rtó w  i b ag ażu  o d b y w a s ię szy b ­

k o . U rzęd n icy n iem ieccy o d n o szą s ię d o n as  

g rzeczn ie . W  d a lsze j jeźd z ie  p o d z iw iam y n o ­

w o czesn e n ras to  N eu B en tsch en , k tó re p o w ­

s ta ło  w  g o lem  p o lu  i d z iś p o siad a ry n ek , p la ­

ce , d w a k o śc io ły i liczy k ilk a ty sięcy m iesz­

k ań có w . T y lko k u b isty czn y s ty l k o śc io łó w  

n ie p o d o b a ł s ię n am . P rzed F rak fu rtem  p rze ­

jeżd żam y  rzek ę O d rę , k tó ra p o w in n a b y ć za ­

ch o d n ią g ran icą P o lsk i, b o  d o tąd s ięg a ły  i p o  

części d z iś je szcze s ięg a ją o sied la p o lsk ie . 

Z a F ran kfu rtem  jed z iem y p rzez la sy b ran ­

d en b u rsk ie . N iem a n a co p a trzeć , w ięc u d a-  

ję s ię d o p rzed n ich w ag o n ów  n iem ieck ich n a  

zw iad y . N iesp o d z iew an ie sp o ty k am w je ­

d n y m  z p rzed z ia łó w  d ru g ie j k lasy m ło d sze ­

g o b ra ta p an a o rd y n a ta h r. A lv ensleben a z

n a ją m i s ię czasy k iedy ty m  sz lak iem  jeź ­

d z iłem  n a s tu d ja d o M o n aste ru w  W estfa lji, 

p rzy p o m in a ją k o ch an i k o led zy , k tó rzy d z ie ­

lili ze m n ą tru d y a le i rad o śc i d a lek ie j p o ­

d ró ży . Ile to la t m in ęło ? T rzy d z ieśc i! —  

D ziś s iw izn a o k ry ła n aszą sk roń . Z asn ą łem  

n a d o b re . N aza ju trz b u d zę s ię o k o ło 5 g o ­

d z in y . P rzez szp arę  p o m ięd zy  firanam i w k ra ­

d a s ię d o p rzedz ia łu z ło ty p ro m ień s ło ń ca . 

B o g u d z ięk i, m am y p o g o d ę . S p o g ląd am  n a  

d w ó r. Jed z iem y w zd łu ż rzek i W u p p er p rzez  

o k o licę g ó rzy stą . D y m ią liczn e k o m in y i je ­

s te śm y w n ad reń sk im o b w ’o d z ie p rzem y sło ­

w y m . P o c iąg  s ta je w  B arm en , w  E lb erfe ld  i 

S o lin g en . Z a S o lin g en g ó ry m ale ją i g in ą ; 

jed z iem y p rzez szero k ą ró w n in ę n ad reń sk ą . 

Z d a ła u k azu ją s ię d w ie w y so k ie w ieże tu m u  

k o lo ń sk ieg o . U b ie ram s ię i u d a ję d o to a ­

le ty , żeb y s ię o b m y ć z k u rzu , m am y s ię b o ­

w iem  w  K o lo n ji za trzy m ać p rzez b lisk o  d w ie  

g o d z in y .

P o c iąg m ija M iih lh e im , p o tem  p rzed m ie ­

śc ie D eu tz i ju ż jed z ie p o w o li w ie lk im  m o ­

s tem  p o n ad m ajesta ty czn y m  R en em . Z araz  

za m o stem  w tacza s ię w  h a lę w ie lk iego  d w o r­

ca . —  Jesteśm y w r K o lo n ji. —

K s. D r. Ł ęg o w sk i.

-X-

O stro m eck a . R o zm aw iam y o B erlin ie p o w o ­

jen n y m , d o k tó reg o ty m czasem  d o jecha liś ­

m y . P an h rab ia p o k azu je m i zm ian y , jak ie  

zasz ły . T ak k o le j m ie jsk a je st ze lek try fi­

k o w ana  a n a p lacu  A lek san d ra zb u rzon o  s ta ­

re d o m y i p o staw io no n o w o czesne z b e to n u

i szk ła . K to  d a ł p ien iąd ze? —  p y tam . —  „A n -  

g lja i A m ery k a* *  1 —  o d p o w iad a p an  h rab ia —  

„a le p o ży czk i zw ró cić n ie m o żem y w sk u tek  

k ry zy su * * . —  P o c iąg za trzy m u je s ię n a s tac ji 

„F ried rich strasse* * , g d z ie w y siad am y . D la teg o  

żeg n am  m eg o p rzy g o d n eg o to w arzy sza i za  

p ie lg rzy m am i p o d ążam  d o h o te lu  „R u ssisch er  

H o f“ , g d z ie m am y sp o ży ć k o lac ję . Jes t p ią ­

tek , to też n a k o lac ję p o d a ją n am  p o traw y  

p o stn e. P o k o lac ji m am y g o d z in ę czasu . K o ­

rzy stam  z teg o , żeb y część p ie lg rzy m ó w  za ­

p ro w ad z ić n a „U licę p o d L ip am i* * i n a p lac  

p rzed zam kiem  k ró lew sk im . P ad a d eszcz, to  

też n a u licach s łab o o św ie tlo n y ch je s t p u sto . 

B erlin w y w arł n a n as w rażen ie p o n u re . O  

g o d z in ie 9 .4 4 jed z iem y d a le j. P rzed zia ł w  

n aszym  p o lsk im  w ag o n ie zam ien iam y n a sy ­

p ia ln ię i u k ład am y s ię d o sn u . K u n ieb u  

w zn o szą  s ię c ich e m o d ły , ab y  P an  B ó g  czu w ał 

n ad n am i i u strzeg ł n as o d n ieszczęśc ia . —  

W sp o m in am y  i ty ch  k tó rzy  p o zo sta li w  o d d a ­

la jące j s ię co raz w ięce j O jczy źn ie p o lsk ie j.

A  p o c iąg  rzu ca sn o p y  isk ie r i p ęd z i z szy b ­

k o śc ią 8 0 k ilo m etró w  n a g o d z in ę w c iem n ą  

n o c —  k u zach o d o w i. P rzez sen p rzy p o m i­
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:* ‘X L - N ow aw ieś K ról. (A fera cukrow a).  

W  bardzo spry tny sposób chciał w ejść  
y  posiadanie w iększej ilości cukru rok  
ip jlkY Fr- 'C zajka z C zapek O tóż w iedząc, 
Ż e ro ln icy z N ow ej  w si odbierają cukier 
1 pukrow ni w C hełm ży, zam ów ił w  i- 
m ieniu .trzech ro ln ików  tu tejszych i to  
Fr. W ilczyńskiego^, J. D ygaszew icza  
i H eleny R otzollow ej kilka centnarów  
cukru i odebrał je ze stacji kolejow ej, 
poczem  sprzedał cukier kupcom  w  W ą ­
brzeźnie. Pierw szy  w padł na ślad te j a- 
fery R otzoll, który zaw iadom ił policję . 
Policja w szczęła energ iczne dochodze ­
nia  ii w ykryła pom ysłow ego oszusta, któ  
,ry za to odpow iadać będzie przed są ­
dem . Z atem historja , która słodko się  
zaczęła, bardzo  gorzko się skończy .IHGFEDCBA

Z różnych stron
+ L ubaw a. (P rzytrzym anie złodzie­

ja), Policja przytrzym ała w  dniu 11 bm , 
znanego je j złodzieja T eodora Sandera  
podejrzanego o dokonanie kradzieży  
m ięsa na szkodę ro ln ika Falkow śkiegoi,  
Sander został niedaw no tem u  zw oln iony  
z w ięzien ia przedterm inow o, gdzie od ­
byw ał karę kilkuletniego w ięzien ia. 
Przytrzym anie S . nastąp iło w chw ili, 
gdy usiłow ał zabrać ukryte w życie  
przy ul, R zepnikow skiego m ięso ,

+ Z ielkow ó, pow . lubaw ski. (Po ­
żar od pioruna). D nia 14. bm . uderzył  
piorun w stodołę ro ln ika Stanisław a  
Szczepańskiego w skutek czego od  
pow stałego pożaru sp łonęła stodoła i 
w ozow nia. Straty w ynoszą przeszło  

5000  zł.

+  B ratuszew o. (Pożar zabudow ań)  
D nia 12. bm . w ybuchł pożar w  zagro ­
dzie ro ln ika  K ow alsk iego , którego  pa ­
stw ą padły : stodoła, chlew  i dom  m ie­
szkalny , nadto spaliły się różne ru ­
chom ości, jak narzędzia gospodarcze  
i ro ln icze. Straty pow stałe oblicza  
się na  kilkanaście  tysięcy  zł. Przyczy ­
na pożaru nie została dotychczas u-  
stalona.

+  L ipow iec. (Skutk i ostatn iej burzy). 
W skutek podm ycia to ru kolejow ego  
przez  w odę  podczas burzy , jaka  przeszła  
nad naszem i okolicam i, w ykoleił się w  
dniu 15 bm . w ieczorem  pociąg  osobow y, 
zdążający z N ow egoim iasta do B rodni­
cy . W ykolejen ie nastąp iło w L ipow cu. 
D zięki przytom ności um ysłu  m aszynisty , 
który  w  chw ili w ykolejen ia  zdążył zaha­
m ow ać  pociąg  nie doszło do w iększej ka  
tastro ły . N a m iejsce w ypadku przybyły  
pociąg i pom ocnicze z B rodnicy  i N ow e-  
gom iasta i zabrały  podróżnych .

+  D ziałdow o. (Z sali sądow ej). W  
dniu 16 bm . przed S , O . na sesji w yjaz­
dow ej odpow iadała E w a Polm ańska z  
D ziałdow a o upraw ianie nierządu dla  
w łasnej korzyści. Sąd  odroczył rozpraw ę  
celem pow ołania jeszcze kilku św iad ­
ków , —

+ Jeleń , (U topił się). D nia 14 bm . 
podczas kąpania się w  to rfn iaku utopił 
się Józef W oziborski, la t 15. Przyczyną  
utonięcia był udar serca.

+  R apaty . (Z abrał 4 krow y). O neg- 
daj F . L . zabrał na szkodę tu t. m ajątku  
4 krow y rzekom o  na pokrycie przysłu ­
gującej m u pretensji.

X  D rużyny, pow . B rodnica. (W o ­
ła ł N iem ca). R olnik W róblew ski W ł., 
zam . w  D rużynach , odstąp ił sw oje 4- 
m orgow e gospodarstw o niem cow i A - 
dolfow i Preussow i. Pom im o  kilkuna ­
stu Polaków , ubiegających  -się o kup ­
no, którzy naw et ceną przew yższali  
w spom nianego niem ca, —  ro ln ik  W ró ­
blew ski w ołał tego ostatn iego . Po ­
w yższy fak t piętnujem y, jako w yso ­
ce nieobyw atelsk i, ze strony w yżej 
w ym ienionego ro ln ika.

PR O G R A M  R A D  JO  W Y

RADJOSTACJI W ARSZAW SKIEJ.

Niedziela, dnia 24. 7. 1932 roku.
9.45 T ransm isja z I Pułku U łanów w A u ­

gustynow ie uroczystości 15-lecia bitw y  pod  K re- 
chow icam i: 1. M sza połow a, 2.W ręczenie Puł­
kow i urny z ziem ią z pola bitw y pod K rechow i- 
cam i, 3 D efilada Pułku . 12,15 K oncert, 12,55  
Praca kobiety a je j m acierzyństw o, 13.10 K on ­
cert, 14.00 C złow iek i m ucha, 14.15 K oncert, 
14.30 U praw a kw iatów trw ałych w m ałych o- 
gródkach , 14,50 K oncert, 15.40 R adjo tyg . dla  
m łodzieży p. t, „C o się dzieje na św iecie", 15,53  
O pow iadania dla dzieci starszych p. t. „N au ­
czyciele Sam ow ara", 16.05 Płyty , 16.45 W iado ­
m ości pnzry jem ne i pożyteczne, 17,00 K oncert 
O rk, Z aw . M uzyków  pod  dyr. A ndrzeja B rom ke, 
18.00 Przyroda w tw órczości D ygasińsk iego 1820  
M uzyka taneczna, 19.35 Skrzynka pocztow a  
techniczna, 20,00 K oncert popularny , 20,45  
K w adrans literacki, 21,10 D . c. K oncertu , 21.50  
W iadom ości sportow e z prow incji, 22,00 M uzy ­
ka taneczna, 22,45 W iadom ości sportow e z W ar­
szaw y, 22,50 M uzyka taneczna.

Poniedziałek, dnia 25. 7. 32 r.
12.45 Płyty , 16,35 K om unikat C entr. B iura 

H ydr, dla Ż eglugi i R ybaków , 16.40 Pogadanka  

w  języku francuskim , 17,00 K oncert, 18.00 „W o­
dospad  N iagary", 18,20 M uzyka lekka, 19,35 Pra­
sow y dziennik rodjow y, 19.45 Skrzynka poczto ­
w a ro ln icza, 20.00 O pera z pły t, 22,15 Feljeton  

. t. „K siążę R eichstad tu", 22.35 W iadom ości 
sportow e, 22.45 M uzyka taneczna.

W torek, dnia 26. 7. 1932 roku.
12.45 Płyty , 16,35 K om unikat C entr. B iura 

H ydr, dla Ż eglugi i R ybaków , 16.40 „W pływ o- 
tcczenia na dziecko", 17.00 K oncert sym fonicz­
ny, 18.00 ..A nita G aribald i", 18.20 M uzyka ta ­
neczna, 19,35 Prasow y dziennik rad jow y, 19.45  
B ieżące w iadom ości ro ln icze, 20.00 K oncert po ­
pularny , 20.45 Feljeton literacki, 21.00 D ^ c. 
koncertu , 22.00 M uzyka taneczna, 22.40 W iado ­
m ości sportow e, 22.50 M uzyka taneczna.

i ... . !■ ft ___
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— Baczność Rzem ieślnicy. Ju tro w sobotę  
dnia 23 lipca 1932 r. o godz. 8-m ej w ieczorem  
odbędzie się w lokalu p. St. K lim ka zebranie 
Towarzystwa Sam odzielnych Rzem ieślników. 
Z pow odu bardzo w ażnych spraw  jak w ystam e- 
delegatów  na zjazd R ady N aczelnej w  B rodnicy  
i innych przybycie wszystkich pp. członków  
konieczne. Zarząd.

—  B aczność Podoficerow ie  R ezerw y.  
D ziś w  piątek 22 bm . o godz, 8-m ej w  
salce hotelu pod „B iiałym  O rłem ” odbę ­
dzie się zebranie K oła Podoficerów  R e ­
zerw y. Z e w zględu na om ów ienie w yja­
zdu  na  Św ięto  M orza  —  przybycie w szy ­
stk ich koniczne. Z arząd .

—  B aczność L okatorzy . D nia 31. 7. 
o  godz. 16 odbedlziie się w  lokalu  p. K lim ­
ka N adzw yczajne W alne Z ebranie.

O becność w szystk ich członków  obo-
' ązko  W a. Z arząd ,

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  
B olesław a Szczuki, —  R edaktor odpow ie­
dzialny  : Bolesław Szczuka, W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1

Podajem y do łaskaw ej w iadom ości w szystk im  M ajątkom  Z iem skim , P . T . R olnikom , K upcom i Składom  
w ym iany, iż z dniem  1 sierpnia 1932 roku

przejęliśmy Młyn 221 Orłem
Po gruntownym rem oncie urucham iam y m łyn w  dniu 1 sierpnia br. i

przyj m u  j e  m y żyto i pszenicę do przem iału — wydajem y natychm iast m ąkę i otręby pierwszorzędnej ja­
kości na konkurencyjnych warunkach — śrutujem y wszystkie zboża, — kupujem y wszelkie zboża, płacąc na­
tychm iast gotówką najwyższe dzienne ceny, gwarantując rzetelną i szybką obsługę — przyjm ujem y na skład  
........  wszelkie zboża na dogodnych warunkach. ..

Prosim y o łaskaw e poparcie naszego przedsięb iorstw a i pozostajem y zasze chętn i do usług

Górny Młyn Parowy w Wąbrzeźnie - T elefon 22
dawniej M ŁYN SANDA

PUBLICZNE O BW IESZCZENIE I W EZW ANIE.

M asa upadłościow a nad m ajątk iem D ra  
Edwarda Sanda z W ąbrzeźna, działająca przez  
zarządcę m asy upadłościow ej adw okata K użaja  
z W ąbrzeźna w niosła do tu t. Sądu G rodzkiego  
dnia 8. 4. 31. o w yw ołanie listu gruntow ego  
odnoszącego się do długu gruntow ego w w y ­
sokości 100.000 m arek w raz z 5 proc, odsetkam i, 
zapisanego w aktach gruntow ych nierucho ­
m ości W ąbrzeźno karta 1052 w dziale III pod  
nr. 51 dla fabrykanta C onrada D ahm era w  W ą­
brzeźnie, poniew aż w yżej w ym ieniony list 
gruntow y zaginął.

Posiadacza tego listu gruntow ego w zyw a  
się , by najpóźniej w term inie dnia 4 paździer­
nika 1932 o godz. 12 przed poł. zgłosił się do  
Sądu niżej oznaczonego pokój nr. 12 i list ten  
przedłożył, tudzież praw a sw e do niego w yka­
zał, gdyż w przeciw nym razie dokum ent ten  
pozbaw iony będzie m ocy.

W ąbrzeźno, dnia 14 lipca 1932 r.

SĄD G RO DZK I.

W szelkie  

Heble, 
gm  Mh Ik  

oraz w szelk ie  

reparacje  
w ykonuje po naj­

tańszych cenach

JanRzeczewski
warsztat stolarski

W olności 45  
obok p. Stąńczew skiego

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jaka insty tucja gotow a jest zaw sze oto ­

czyć sanitarną opieką ofiary epidem yj, 

pow odzi i w szelk ich innnych katastrof  ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

K UPUJĘ  
m łode gęsi, kaczki, 

kurczęta

G oetz, W ąbrzeźno
Telefon 174

Zgubiono srebrny  
kryty

ZEG AREK  
ze złotym łańcuszk. 
na szosie obok  M aks- 
wałdu. Uczciwy zna­
lazca  zechce  go  oddać  
za wynagrodzeniem  
w Redakcji lub w  
m ajętności M akswałd

Ogłaszajcie
—  SIĘ  —  

w „Glosie 

Wąbrzeskim*8
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PIERW SZE NAJNOW O CZEŚNIEJSZE K INO DŹW IĘK O W E  

„SŁOŃCE** 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  piątek, dnia 22 bm . i w  sobotę, dnia 23 bm . poraź ostatni

ze znaną artystką św iata M ARJĄ JACO BINI
Do tego bardzo interesujący nadprogram  p. t. G ŁĘBINY M O RSK IE

III

III

O d niedzieli, dnia 24 o godz. 4, 6,15 i 8,45 w yśw ietlać będziem y film w ojenny p. t.

P a t r O I (O św icie)
w  ro li ty t. znany bohater RICH ARD BARTELM ENS oraz w ojsko i lud .
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